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Ceny ogłoszeń: Cała strona za tekstem 600 zŁ, pół strony 
310 zl, % strony 160 zł., — ze 1 mm w 1 szp. na I. stronie 
1 Z ł (strona III tamowa), za 1 mm w 1 szp. w tekście 70 gr. 
(strona 1L łamowa), za 1 mm w 1 ■ -p, po wiście 30 g. (str. VI łam.). 
Drobne ogłoszenia na »tr. 8 za iłowo 16 gr. Pranumantorzy płacą 
za słowo tylko 10 groazy — Ogłoszenli- kolorowe 20®jo droższe. 

Ogłoszenia zagraniczne o 100% droższe.
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Jak 5$ oceniane przez uim aduuiionych robotników różne ubezpieczenia i  świadczenia społeczne 
mamy najlepszy przykład obecnie w e Francji. Robotnicy tamtejsi w  okręgach tkackich i metalo­
wych L ilie  i  Rouen zrazu protestowali przeciwko potrącania kn na różne Kasy chorych i Fundu­
sze Bezrobocia n Klar mnie. Wikońcu wyszli na strajk, który objął już przeszło 120 tys. robotni­
ków w północnej Francji. Do robotników przyłączy id się pracownicy umysłowi. Obrazek pow yż­
szy przedstawia właśnie chwilę, gdy zgromadzonych przed fabryną robotników nczekonywuje przy­
wódca o szkodliwości różnych ubfczpń czeń, r  których tylko cze-pią korzyści urzędnicy partyjni,

& rzadko kiedy robotnicy.

PIERWSZA
W  tę n iedzielę, 10 sierpnia jak co  toku zgro ­

m adzą się tym  razem  w  Radomiu Leg ion iśc i 
Ga obchód sa n u  rej roczn icy  w ym arszu  z  K ra ­
k o w a  o  św ic it  6 sierpnia 1914 na bój o  w o l­
ność Po lsk i. M a  tam b yć  M arsza łek  Piłsudski, 
prem jer S ław ek , gen era łow ie  Sosnkow ski, 
R yd z  Smagły, O rlicz, D reszer, Dąb B iernacki 
i w s zy s c y  pozostali p rzy  życ iu  uczestn icy w ie ­
kopom nego poryw u , k tó ry  b y ł początk iem  L e ­
g ion ów  i tych w szystk ich  w yd arzeń , k tóre  się 
w  sumie z ło ż y ły  na w y zw o le n ie  Po lsk i do no­
w ego  ży c ia  państw ow ego .

W szys tk ie  co roczn e z ja zd y  Leg ion is tów  
w zbudzały  pow szechne zac iekaw ien ie  w  naro­

dzie. M arsza łek  Piłsudski k o rzys ta ł z tych  
sposobności, aby p ow ied z ieć  narod ow i p rze ­
ważnie bardzo p rzyk re , zasłużone słow a p raw ­
dy . A le  tego roczn y  zja zd  o c zek iw a n y  jest z  
nadzw ycza jnym  za in teresow an iem  z  pow odu 
wałki toczące j się m ięd zy  M arsza łk iem  P ił­
sudskim i jego  najb liższym i pomocnikam i a o- 
D ozycją  dow odzoną  przez endeków  i c ześć  so ­
c ja listów  Zjazd Legionistów w  Radomiu staje 
się niejako odpowiedzią na krakowski kongres 
••centrolewu** i na w szys tk ie  n iezliczone na­
paści ze  strony w szelak ich  p rzec iw n ików .

Śm ierte lnym  w rog iem  M arszałka P iłsu d ­
sk iego i L eg jon is tów  byli, są i pozostaną ende­
c y  z  Rom anem  D m ow skim  na cze le , b o  dzień  
® sierpnia 1914, jak jest dniem n ieśm iertelnej 
cbw a ły  ila M arsza lka  I L eg ion is tów , tak dla 
D m ow sk iego  1 endeków  jest początk iem  upad­
ek i potępienia. B o  w ów czas , gd y  M arsza łek  
^ łsu d sk i w yru sza ł z Legion istam i na „sza leń ­
c z y " ,  „w a r ia c k i"  bój o w olność P o lsk i, D m ow -

BRYGADA.
ski układał się o zjednoczenie wszystkich dziel­
nic polskich z Rosją pod berłem cara. a rodico- 
mendni D m ow sk iego, endecy w szelk im i sposo­
bami przeszkadzali tw orzen iu  Leg jon ów . —  
W spom nien ie tych  fak tów  h istorycznych  jest 
dla endeków  strasznym  w yrzu tem  sumienia, 
k tóre starają się zag łu szyć  p rzez  n ikczem ną 
nieustanną w a lkę p rzec iw  M arsza łk ow i i L e ­
gionom.

Jak 6 sierpnia 1914 M arsza łek  Piłsudski ro z ­
począ ł w a lkę  o w olność Po lsk i, tak ją p ro w a ­
dzi dotychczas, aby zd ob yć  I zabezpieczyć dla 
Polski mocarstwowe stanowisko. C zyn i to na 
sw ó j sposób, n ikogo się nie radząc, ani n ikogo 
nie prosząc o pozw olen ie, tak jak to  zrob ił 6 
sierpnia 1914. W ó w c za s  n azyw an o  g o  za to 
szaleńcem , w arjatem , szkodnikiem  itp., taksamo 
i teraz pełno krzyku , że  nie chce słuchać Sej­
mu, że  lek c e w a ży  opinje publiczną, że naraża 
P ań stw o  na n iebezp ieczeństw o itd. itd. Fnde- 
c y  b y  chcieli, aby się trzym a ł fartuszka Fran ­
cji, socjaliści żądają, aby się radził ich m ięd zy ­
narodów ki berlińskiej, a księża b y  b y li radzi, 
aby M arsza łek  poddał Po lsk ę  pod kom endę 
kardynałów  rzym skich. Ciem nota ludzka w o ­
ła, aby poczekał z rozbudow ą Państw a ze 
w zg lędu  na b rak p ien iędzy i biedę. A le  M ar­
szałek tak samo jak 6 sierpnia 7 914 nie zw aża  
na te w szys tk ie  rady, w ym ys ły , k rzyk i, gn ie­

w y , ty lko  zdąża do w ykoń czen ia  dzieła, albo­
wiem liczne oznaki ostrzega ją , że  zb liża ją  się 
zam achy na Polskę z Berlina i M os jtw y , na 
które m usim y b yć  odpow iedn io  i w cześn ie 
p rzygo tow an i.

p ragn ąć  i ż y c z y ć  należy P ie rw szem u  Bu­

dow n iczem u  P o lsk i J ó ze fow i Piłsudskiem u, L e ­
gionom i N arodow i, aby zjazd radomski wy­
kazał jak największą solidarność, slłe, wiarę we 
własne stfy i zapał do poświęcenia wszystkie­
go dla ugruntowania potęgi Polski.

Jan Staplńskl.

Ochrona drobnych dzierżaw.
Pobudka Przyjaciela Ludu o  konieczności prze­

dłużeni uiła!wy chroniącej drobnych dzierżaw­
ców rolnych odniosła pełny skutek w  tym kierun­
ku, że Rząd uzrar to za komłecrność. W  jaki spo­
sób Rząd pokieruje tą sprawą, zunim formalnie u- 
stawowo zostaniu załatwiona w  to nie potrzebu­
jemy wchodzić w  tej ohwiłi. T o  nam wystarcza, 
że Rząd staną* na stanowisku bezwzględnego prze­
dłużeni! ochrony. P iz e to  możemy już całkiem sta. 
now czv upewn_ć dotychczasowych drobnych dzier­
żawców, aby bez żadnej ooawy wykonał} po­
trzebne roboty połne i zasiewy na dzierżawionych 
gruntach.

W  gazetach odbiła się ta sprawa silnem echem. 
D w aj nosłowie socjalistyczni Swiętkowski i Ba­
ranowski ogłosili 1 sieTDnia br. odezw ę do Pre­
zydenta Państwa za przedłużeniem ochrony, na­
tomiast obszarnik Stanisław Dąmbski z R zeszow ­
skiego pomieścił w  „C zasie" krakowskim dwa ar­
tykuły, a arcypobożny katolik profesor Thulit ze 
L w o v ra jeden artykuł w  gazetach klerykalnych, 
przeciw  przedłużeniu ochrony. N? zeoraniu klubu 
BB\óR 1 sierpnia br. w obecności szefa kancelarii 
Prezydium Rady Ministrów dr. Dziadosza bardzo 
dokładnie i stanowczo przemówili za konieczno­
ścią przedłużenia ochrony dzierżawców posłowie 
Jakób Bojko, Karol Jarosz, Wincenty Hyla i Ste­
fan Rutkov.su, Prezes dr. Polakiew icz zapewnił, 
że wszelkie potrzebne zarządzenia zostały już 
wydąrte.

■■ ■ « ■-------

Komasacja 
w wo jew. lwowskiem.

K O Z IA R N IA — N O C K O W A. Każdy człowiek 
niefachowy w ie tyle, że Komasacja czyli scalenie, 
to znaczy z kilku kawałków pola zrobić jeden. 
I rzeczywiście taki cel ma ujtawa komasacyjna, 
aby z  rozrzuconych kawałków pola zrobić jeden, 
zeDy gospodarz m iał swoje pole w  jednym kaw ał­
ku. T o  jesi cel bardzo piękny i doniosły w gospo­
darce rolnej —  o  tern niema co dużo mówić. A le 
żeby przy komasacji robić inne poboczne interesy, 
załatwiać porachunki z ludźmi, zarabiać różne 
famorne, jednym, oo niie miel: pola dawać dużo 
a tym, co m ięli, dawać o  połowę m niej i gorsze, 
żeby ludzi c? $fnąć do p ■ocesów i kryminałów, 
tego nie powinno być przy komasacji i tegoby nie 
było, gdyby komasacja była robiona dla komasa­
c j i —  a nie dia ubocznych interesów rożnych fak­
torów, kupicieli fo lwarków  i innych pudsbakie 
w iczów.

Miałem sposobność przypatrzeć się komasacU 
w  3 powiatach, t. j. w Koziarni, po w. Nisko, w 
Nockow ej, pow. Ropczyce i w Jaworniku, pow. 
Strzyżów  właśnie w  tym roku i przA^patrzyłem 
się, co się dzieje z tym  bieduym narodem przy 
takiej komasacji i gdyby to mógł poznać tak bez­
pośrednio sam minister od komasacji, wby wiele 
zm ienił i w samej ustawie wykonawczej i w lu­
dziach. którzy tę komasację robię.

Np. w takiej Koziarni, pow. Nisko, gdzie był 
zjazd komasacyjni) i m eljoracy jny  18 czerwca br. 
—  i gdzie ja  także byłem — zaproszony przez 
chłopow i p  zez tamtejszego posia —  Sochę, m-
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świadczył wyraźnie poseł Hyla  ze rządowego 
stronnictwa, że się będzie starał spowodować w i- 
Zję z  ekspertów, na Głównej Kom isji Ziemskiej, 
■lit( re j jest członkiem, bo zauważył takie rzeczy, 
które trzeba jeszcze zbadać, a które są zaskarżone 
przez 86 ludzi „skomasowanych" tak, że się im  
rn wet płakać nie chce. W  tej komasacji Koziarni 
to są ciekawe rzeczy —  oprócz pięknych niektó­
rych, ho komasacja w  Koziarni z  m tljorac ją  ma 
być wzorem dla zachęty innych —  co daj Boże! — 
są np, takie, że fornalom, którzy m ieli pierwotnie 
z  komasacji nadane działki 4-hektarowe i gdzie 
się ludziska już pobudowali, jak mogli, poodbie- 
rano potem przy komasacji oo lepsze pole przy 
domostwach, a nadano im gdzieindziej, dalej od 
domów i teraz mają w 2 i 3 kawałkach po koma­
sacji — gdzie przed komasacją m ie li w jednym  
kawałku. Taka to komasacja w  Koziarni —  i  ta­
kich przykładów, może jeszcze lepszych, jest 86 
naradę, no tyle wpłynęło skarg do Min. reform

rolnych i trzaby prosić kogoś o zmiłowanie, żeby 
tam, w tej Koziarni, przeprowadzić dokładną re­
w izję  komasacji. 2S sierpnia ma być rozprawa w 
W arszaw ie na G łównej Kom isji Ziemskiej, bo lu ­
dzie na taką komasację nie przystaną, tylko pro- 
szą poprawek. A le  jak przyjedzie komisja m in i- 
sterjalna, to nietylko do księdza probosocjsa i tk 
nauczyciela i do tych, co pcKtostawąii rajgpi z 
księdzem i nauczycielem w  najlepszych m iej- 
set cb działki tylko niech przesłucha wszystkich 
komasowanych, bo koma. e j  a nie ma ludzi ją ­
trzyć i anieszczęsliwlać, ale poprawiać na gospo­
darce i na duszy . Boju  dzięki, że dotąd jeszcze 
ruikt z  Koziarni nie siedział w  kryminale za ko­
masację, ale jak nie zrobią poprawek, to jeszcze 
bóg w ie, co będzie, bo np. w  Nockow y  pow., Rop­
czyce i w' Jaworniku, pow. Strzyżów to ludzie sie­
dzieli i siedzą w krym inale po kilka tygodni i m ie­
sięcy. Szm igiel Antoni, w ójt z  Babicy.

Rządy w Tustanowicach.
Kilkakrotnie już poruszcliśmy gospodarkę 

gminną w  Tustanowicach, jednak tak p. Lurm ism  
Leniecki, jako też wiceburmistrz; p. Makar nadal 
postępują z obywatelam i tak, jakby gm ina była 
folwarkiem , a ci panowie ekonomami. I  atwo do­
szli do władzy, ciężko jednak obywatele odeżuwa- 
ją  ich rządy.

Pierwszym  czynem p. burmistrza po wyborach 
było odgrodzenie >ię od obyw ateli m uiem  fos mat- 
pości, zanim  ktoś abaozy oblicze p. prezes el —  
Każdy musi najpierw zgłosić się u dyżurnego po­
licjanta, który decyduje, czy dany obywatel może 
lub nie stanąć przed obli ozem oj a miasta.

Gdy i ta formalność pomy ślnie załatwioną zo­
stanie, jest nowa trudność —  brak czaui u p  bur­
mistrza dla załatwienia spraw gminnych. Rematę 
pozostawia p. wiiceburmisti zowi, który znowu al­
bo nie może, albo nie chce danej sprawy załatwić 
i tak obywatel tygodniami nieraz chodzi po za­
łatwienie drobnostki.

Dochody gminne się coraz zmniejszają, ale to 
p. burmistrza nie rozczula, przyjął 12 n *wych u- 
rzędników, protegowanych przez kluby radziec­
kie, lecz wydajności ich pracy nikt nie widział.

Cmentarz czy wertepy.
W IE T R Z N O , pow. Krosno. Cmentarz tutejszy, 

którym  żadna władza się nie zajmuje, godny jest 
poszanowania już chocby z? względu na naszych 
przodków, którzy lam spoczywają. Przejście tam­
tędy jest ryzykiem . N ie można być pewnym , czy 
idący przez cmentarz nie wpadnie z w izytą do 
nieboszczyka przez zapadniiete otwory. Zaś koło 
samej drogi stoi pochylona trupiarnia, z  pow ybi- 
janem l oknami, kióra raczej jest postrachem dla 
ludzi, aniżeli budowlą, nadającą s;ę do jakiego­
kolw iek użytku. Ludność przechodząca kole cmen- 
..arza, z  przykrością patrzy na taki porządek w 20 
wieku.

Dawny wójt (naczelnik gm iny) zamiast zająć 
się uporządkowaniem w  gminie, zajmował się 
sprzedażą domów, jak również z troskliwą opieką 
przygarnywał do siebie sieroty (gd y  m iały m a ją ­
tek).

Apelu jem y do nowowybranego wójta, ażeby za­
ją ł się odnowieniem cmentarza (którego z trawy 
nie w idać), a na tak piękny cel, nikt grosza nie 
poskąpi. A  choćby nawet i koiztem  majątku gmin 
nego, który zostawił stary w ójt z w ielk im  kapita­
łem. Będzie to na początek piękny czyn p. w ójta  
Kozubala. Obserwator.

Gzem jest Przyjaciel Ludu
dla chłopskiej rzeszy I
Kochany Przyjacielu !

Dziękuję pięknie za ciekawą i pożyteczna. ksia$- 
kę-jiagrodę, którą otrzymałem  za pozyskanie no­
wego prenumeratora. Mo przecież m y dhiłopi p o ­
winniśmy i bez tego rozszerzać tą nasza Gazetkę 
bez oglądania się na osobną nagrodę, bo Przy jaciel 
Ludu jest sam w sobie najpSękniełsizą premią dla 
czytelnika. B o Gazeta ta jest naprawdę najlepszym 
P rz j jacielem, Oświecicielem i bezinteresownym a 
w ytrw ałym  Obrońcą wszystkich chłopów.

Radzi każdemu poucza o  wszystkich pożytecz* 
nyeh rzeczach a broni .nas bez trwogi, bez w y ­
tchnienia przed każdeon złem. kióre na zguibę chło­
pów  sprzysięga się nieustannie!

N ie pow ie Ci, chłopie praw dy i  nie zawsv . o- 
[Sttrzcże przed mebezpieozedsftwem;pisarz; angpinjfc,

Trudno jak protekcja, to prote-cja, a reszta 
fraszka.

Obecnie znowu przy dzierżaw ie kopalń gm in­
nych, gdy jeden z  oferentów postawił cenę 48C do­
larów, p. burmistrz jednak w ydzierżaw ił tikow ą  
za 400 doi.; a na opozycję radnego uniósł się i pię 
ścią b ił w  stół, że on tali postanawia. Radni pro­
wadzą roboty i przed jięn.oratwa gminne, ale to 
p. burnusiri toleruje. Sanu kupił sobie za gmhmć 
pieniądze auto za 30.000 z ł , używa go do swoich 
prywatnych celów, jak obi uzd własnych kopalń 
wycieczki i  tp., a gmina błaćt szofera i benzynę 
Drogi za, żęto nupi awiać, lr  z  żadnej do porządku 
n ie doprowadzono, za za jęty pod drogę teren nie 
płaci się —  a upominć jących się obywateli odsyła 
się od Annasza do Kajfasza —  p burrarjtrz do p. 
wiceburmistrza, ten zaś do byłego komisarza Ro­
baka, i ostatecznie nikł nic nie dostaje.

D ziw im y się bardzo, że żadna z w ładz przeło­
żonych nie zainteresuje się urzędowaniem p. bur­
mistrzów i nie pouczy ich, że ma;ątók gm iny jest 
własnością ogółu, a nie uprzywilejowanych.

Apelu jem y w iec do odnośnych czynników, b j 
raz wreszcie położyły kres tej gospodarce gm in­
nej. Obywatele.

czy  wójt, c zy  nawet starosta. Ale jest na szczęście 
Przyjaciel Ludu. Ten nam zawsze zawczasu zw ró ­
ci uwagę na to co nam może zagrażać i zawsze 
wskaże drogę jak tego uniknąć!

W ięc jeśli chcesz w iedzieć „akie są Tw o je  pra­
wa —  zapisz sobie Przyjaciela nie na mresiNC c zy  
na kwartał ale

na oał\ rok ocraiBu!

10 zł. w ydasz a osiągniesz korzyść za i UJ! Bc ci 
Się niejedno w  głow ie różjaśni1. niejednego k  opoiu 
unikniesz i przed niejedną krzyw dą czytanie Przy* 
jacieła Cię uchroni.

Czytajcie w ięc i rozszerzajcie Bracia naszego 
kochanego Przyjaciela Ludu!

Z bratmem pozdrowieniem
Jan Karpiński

Łapy, woj. Białostockie.

DO ZGODY!
Stańmy bracia wszyscy społem,
W  zgoóz1©. w pracy stańmy kołem !
Skąd się Morą te nrzeazkody,
Że tu w  PHs.ce niema zgody?
W róg  w  około się mozoli.
By nas w  trąc1 C- do iw w o li.
Lec® gdy ujrzy nas złączbnych,
W  zgodnej pracy zespolonych,
T o  pomyśli: niemu rady,
A by z  Polską wszczynać zwady.
W ięc do pracy dążmy społem,
I w  jedności stańmy kołem:
Wspólna zgadła w  pracy będzie 
Imię Polski sławić w szędzie.- 

Hołosków. Antoni St. Szym ański

AAAM 4 M A
Chłopi!

Rozszerzajcie Przyja­
ciela L u d u !

F rm  wyboru szki-ły i a j ?  nim.
W  r. 1927 zwołane zostaiy Rady szholm m iejsco- 

we gmin Poddany, Zarzyce Małe, Zarzyce W ie l­
kie, Leńcze i Pr żytko wice w pow. wadow iokim, 
w  cem oświadczenia się co dc komasacji szkół. 
Wsaysukia te gm iny zgodziły się na utworzenie 
szkoły o  wyższym stopniu organizacyjnym  w Leń- 
czach, oraz że do lej szkoły m ają uczęszczać star- 
sz“  roczniki ze wsi sąsiadujących z Leńczami, 
dla młodszych zas roczników ma być w  każdej 
z tych wsi utrzymana dowchrzanowa szkoła.

W brew  temu żyozemu gmin zniosło Kuratorjum 
krakowskie w  zupełności wszystkie szkmy we 
wsiach koło Lencz powożonych i poleciło w ysyła­
nie daiec: wszystkich, bez względu na w ie l do 
szkoły w L ;n  tzach i to zanim jeszcze w Leńuzach 
szkołę wybudowano. Na szkolę w  Leńczach w y ­
dzierżawiono zupeinie na ten cel nie odpowied­
nią chatę wiejską. W szelkie starania pokrzywdzo­
nych wsi pmóstaay bez skutku, bo uchwała Kura 
tarjum urosła form alnie w  moc prawną, gdyż re- 
kurs ^min jako spóźniony zosiai odizucony. P o ­
nieważ połączenie komunikacyjne gm iny Podola- 
n y  t  Lenczan i jest rłe, poda li mieszkańcy Podo- 
lan nwoje dzieci dod szkoły 7-.Masowej w W o li 
Radz iszowskiej, do Jetórej prowadzi z  Podolan b i­
ty  gościniec.

Pow . Kadr Szk, w  Wadowicach, aczkolwiek w ia 
domem je j było, że dzieci chodzą do W o li Radzi­
szowskiej począwszy od września 192o r. każde­
go miesiąca nadsyłała roclżicom dzieci z  Podolan 
nakazy karne za rzekome nięposyłanie dzieci do 
ttuoły, wychodząc i  założenia, że rodzice obowią- 
rt m  sę posyłać dzieci tylko do takiej oakoły, którą 
im  władze szkolne wskażą. Kary te doszły już do 
sumy kilku tysięcy złotych. W szelk ie interwen­
cje  byiy bezskuteczne, a nawet Kuratorjum szkol­
ne krakowsku pouedto dzieci te ze czkofy w  W oli 
RadaRonowakię; w yi .sucić, cc też k ie-ow i ik szko­
ły  w  W o li Radziszowskiej ucaynił, lecz następnie 
w idząc krzywdę dzieci i ich rodziców zpowrołem 
je  na własną odpowiedzialność do szkoły przyjął.

Jeden z takich „nakazów karnych" był na żą­
danie ukaranych przedmiotem rozprawy sądowej 
w  Sądzie Okręgowym w W adowicach. Sąd w y ­
dal w yrok (K . A  303/29) odnośnie do wszystkich 
oskarżonych w  liczbie 2*7 uwalniający. W  uzasad­
nien i! wyroku Sąd stanął na stanowisku, że ro­
dzice maja prawo do wyboru szkoły dla dziecka, 
a uńadza szkolna nie może zmusić roaziców a o 
posylahio dzieci do Szkoły przez nią wskazanej?

W yrok  ten jest ważny dla wszystkich podob­
nych wypadków. Samorząd Ludowy.

 !f------

S z k o ł y  z a r o d o w e *
W  Ministerstwie Oświaty opraco^ emu plan no­

w ej o igan izacji w zakresie szkół rzemieśiniczo- 
p  żtemysłcwyćh i technicznych średnich.

Cechą ogólną \ szystiuch szkół zawodowych ma 
być m ożliwe skracanie kursu, co da oszczędność 
w  prowadzaniu szkół i DChnie młodzież w szyb­
szym czasu do działalności praktycznej.

T yp y  szkół przewidziane są jak nr stępuje:
1. Trzyletn ie szkoły rzemieślnicze po ukończe­

niu 5 klas szkoły powszechnej. T yp  ten przew i­
dziany jesf dla m asów  Wschodnich, ze wżględu 
na niedostateczny rozwój szkolnictwa powszećnne- 
go w  tamtych stronach.

Dalej idą szkoiy przemysłowe rzemieślnicze pc 
ukończeniu 7 klas szkety powszechnej. M ają one 
dawać kończącym tytuł czeladnika. Ilość godzin 
zajęć praktycznych wynosić będzie 24 tygodniowo

3. Po  ukończeniu szkop* przemysłowe j rzem ieśl­
niczej lub dokształcającej zawodowej i  dwóch la ­
tach praktyki po egzam inie czeladniczym można 
będzu wstępować dc nzkol o krótszym terminu 
nauki, t. na. imstrzowsuCieh, które przygotowywać 
L- [Ją do egraminu r e- miatrza. Ty tu ł ton jednak u- 
dzieiany będzie na zasadzie ustawy przemysłowej 
przez odpowiednie korporacje.

4. DU wychowańców s^kot pov"sze"hnych prze- 
w idu je się także t. zw . szkoły przemystow**, obej- 
m aiące dokształcenie w  pewnych kien*inkarh, np 
w górnictwie, ceramice i irti, oraz w  p rzem ytach  
ar iy stycznych.

Wreazcu przewidywane sa sokoły techniczne, 
których program  opiera się o 6 klat gimnazjum 
względnie o t. zw . małą maturę. M ają on- kształ­
cić techndkorw (pom ocnikow inżyn ierów ) w  dzia­
łach: mechaniKi, elektrotechriki, m ierników, a tak­
że prawdopodobnie chemików i techników diogo- 
wyeh.

W reszcie przewidywane są różne kursy zawo­
dowe dia starszej m łodzieży i dorosłych

Równocześnie dokonywana jfest zmiana w  pro­
gramie szkól powszechnych, które dawać będą yf 
przyszłości daleko lepiej przygotowany materjał 
uczniowski dla szkolnictwa zawodowego.

Program  ten w itam y z uznaniem. Oby tylko 
wszedł w wykonanie. Najw yższy czas, abyśmy 
kształcili m ioozież do pracy wytwórcze.,, a mnie) 
na urzędników, zakonników itp. p en s jo a ^ ów .
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Polityka międzynarodowa.
N IE T Y K A LN O Ś Ć  G R AN IC  PO LSK I.

Przeciw  ustawicznym zaczepkom Niem iec od­
nośnie Jo granic Polski wypowiedzi do się w re­
szcie kilku polityków francuskich. Były prezy­
dent i prom jer Francji Poincare ostrzega N iem ­
cy, że te dążenia są naruszeniem art. 16 statutu 
L ig i Narodów, za co mogą być Niem cy z L ;gi w y ­
kluczone. W  projekt Bnanda co do zrzeszenia Eu­
ropy Poincare nie w ierzy i ostrzega przed złudze­
niem.

W A LD E M A R A S  SZPIEG IEM  N IEM IECKIM .
Były prem jer litewski Waldumaras pozostaje 

pod oskarżeniem, że przez cały czas prem jero- 
stwa był agentem niemieckim i na rzecz Niem iec 
zdradza! interesy litewskie i w yw oływ ał zatargi 
z Polaką. Rząd litewski ma na 10 dowody w do­
kumentach. T a  wiadomość pozbawiła W aldem a- 
rasa wszelkiego wpływu w narodzie

OSTROŻNOŚĆ CZECHÓW .
Stronnictwa czeskie ogłaszają już teraz, 2e na­

stępcą prezydenta Masaryka wybiorą Słowaka. W  
ten sposób chcą Czesi pozyskać serca Słowaków 
dla państwowości czeskiej.

N O W E  PO D A T K I WT NIEM CZECH.
Zaraz po rozwiązaniu pan ameutu i rozpisaniu 

wyborow  na 14 września rząd niemiecki dekretem 
prezydenta HLndenburga wprowadził w  życie no­
we podatki na sumę 760 m iij. marek, dla pokry­
cia deficytu budżetu państw. W kładki na fun­
dusz bezaobo-. i a podniesiono o 269 m iij. marek, 
aamina urzędnicza i podałel. od mężczyzn nieżo­
natych ma przynieść 274 m iij. marek. Pai lament 
odrzucił dotyczące wnioski rządowe. lom h n o  to 
nawet socjaliści nie krzyczą na zlekceważenie 
w oli ludu, skoao dobro państwa wym aga szyb­
kiej pomocy.

U nas w Polsce inaczej. Nasi posłom ie centro­
lewowi, endeccy i  •-hadeocy podpowiadają ludowi, 
aby nie płacił podatków nawet przez Sejm  uchwa­
lonych. —  Taka jest różnica m iędzy patrjoty- 
m c n i opozycji niemieckiej a polskie,!.

Z W A L C Z A N IE  BEZROBOCIA W  NIEM CZECH.

Dnia 1 bm. utworzono w  Berlinie towarzystwo 
akcyjne z  kapitałem zakładowym 150 m iij. i re- 
rei wow j m 105 unilj. marek pod nazwą „N iemiec- 
kie Towarzystwo Robót Publicznych". Zadaniem 
tego towarzystwa jest zwalczanie bezrobocia przez 
dostarczenie pracy w  odpowiednich przedsiębior­
stwach pod kontrolą rządu.

TRUD NO ŚCI ANG LJI.
Parlam ent angielski został orędziem  królew- 

u h u  odroczony do 20 października. W  orędziu 
zaznaczył król życzenie zgodnego załatw iema 
straw y z  Indjam i i Egiptem. O ile się to nie uda 
rządowi socjalistycznemu Macdonalda w  czasie do 
ponownego zebrania się parlamentu, przepowia­
dają  rozwiązanie Izby posłów i  nowe wybory.

W  Indjach uwolniono z w ięzienia Mahałmę 
Ghandiego, ale to nie uspokoiło Hindusów. Ghar- 
du oznajm ił, że dopiero wówczas w yda hasło do 
spokoju, gdy A nglja  uzna niepodległość Indyj, 
przestania przywozić alkohol i zniesie peda+ek 
solny.

W  K A N A D Z IE  Z W Y C IĘ Ż Y L I K O N S E R W A T Y ­
ŚCI.

Przy dokonanych 27 lipca wyborach powszech­
nych do parlamentu kanadyjskiego zw yciężyło i  
zdobyło większość w  parlamencie stronnictwo 
konserwatywne. Dotychczas m ieli większość libe- 
ra li i ani twoi zyk rząd.

Stronnictwo konserwatywne dąży do rozluźnie­
n ia stosunków z Anglją, w ięc zwycięstwo ich o- 
SncczŁ powiększenie trudności A n g lji i niechęć 
do rządu socjalistycznego.

K Ł O P O T Y  E ANJI.

Mieszkańcy wyspy Islandji, należącej dotych­
czas do Danji. postanowili ogłosić się niezależnem 
państwem. Z gmachu swego sejmu zdjęli sztan­
dar duński, a w yw iesili niezależny islandzki. 
Uhłcpi, rządzący Danją, nde chcą się na to zgo- 
nać. N ie chodzi o sprawy gospodarcze, ani podat­
kowe, tylko o ambicję.

D Ą Ż E N IA  ROSJI.

Dyktator Stalin uzyskał zupełne poparcie ro- 
“ Oiników przez obietnicę, że w przeciągu pięciu 
*at potrafi przeistoczyć Rosję z  państwa rolnicze- 
8o na pierwszorzędne państwo przemysłowe. Za- 
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pewnił, że jeszcze tylko pięć lat musi się ludność 
Rosji uzbroić wr cierpliwość, znosić nedze i głód, 
ale za  to po pięciu latach Rosja zaw oju je cały 
świat, a naród rosyjski będzie op ’yw ał we 
wszystkie dostatki.

I ii zęba przyznać Stalinowi, że stara się tę o- 
bietnicę wypełnić. Do Rosji posprowadzał in ży­
nierów niemieckich i amerykańskich, dia budowy 
różnych fabryk a równocześnie wszelkim i spo­
sobami dąży do zniszczenia przemysłów zagra­
nicznych, aby się pozbyć konkurentów Drzewem 
z niezmiernych lasów rosyjskich zawali] wszyst ­
kie główne targi drzewne w  Europie po cenach 
niższych, niż kosztuje wyrąb i przetarcie. Nawe* 
naszym kopalniom w ęgla  w  Polsce chce Rosja 
dostaczać m ateija lów  drzewnych po cesnie r iż -  
szej od kosztów wyrębu i  obróbki. Tak im i sposo­
bami doprowadziła Rosja rzeczywiście do zn i­
szczenia tartaków i kupców drzewnych, a przez 
to do bezrobocia dziesiątek tysięcy robotników 
drzewnych. Podobnie stan a się Rosja zalać zagra­
nicę swetm zbożem, mięsem, nabiałem itd. Skutki 
tej polityki rosj jakiej wdczuiws cały świai, a m y 
w Polsce w piej wszym  rzędzie jako najbliżsi są- 
siedzi. W praw dzie lud rosyjski ży je  w najw ięk­
szej nędzy, w  miaslacn dosta;ą żywność i odrież 
tylko za kartkami, ale za to pronukry rosyjskie 
idą zagranicę i niszczą rolnictwo i przemysł w  
całym świecie i doprowadzają wszędzie do bezro­
bocia i nędzy. A  o to właśnie chodzi Stalinowi, 
aby v  jzędzie w yw oływ ać zaburzenia i  rewolucje 
i w ten sposób przygotowywać grunt do zapano­
wania komunizmu. Naturalnie, że są to mrzonki 
zapalonych głów, ale że szaleńcom moskiewskim 
udało się pochwycić władzę nad 0‘brzym iem  pań­
stwem i jego niezm ierne bogactwa dostać do roz­
porządzenia, w ięc też cały świat musi się bory­
kać z ich szaleństwami bodaj tak długo, aż się to 
w  samej Rosji zawali.

Dotychczas zdawało się bogaczom amerykań­
skim że im komuniom rosyjski nie zagraża, że 
może nawet zarebią na zniszczeniu Europy. Dla­
tego pożyczali Rosji pieniędzy i dawali inżynie­
rów  do budowy fabryk w  Rosji. A ż  teraz p rze j­
rzeli, że ta gospodarka rosyjska i Am eryce zagra­
ża. Bo i do Am eryki tr afiła Rosja ze swojem i w y ­
tworam i i zaczęła je tam sprzedawać za bezcen, 
powiększając przez to zastój fału yk i bezrobocw, 
Za towaram i rosyjskiem i przyjechali i agitatorzy 
kom t ni styczni i rozpoczęli robotę komunistyczną 
na w ielką skalę. T o  otrzeźwiło Am erykanów i spo­
wodowało do przeciwdziałania. Amerykańska fe ­
deracja pracy' (robotn i za l sprzeciwiła się wpu 
szczan iu towarów rosyjskich na tej podstawie, że 
robotnicy rosyjscy, pracując pod przymusem pra­
w ie  za darmo, głodni i chłodni w ięc że towar z 
takich fabryk nie może być dopuszczony do w o l­
nej konkurencji, gdyż zniszczyłby egzystencję fa ­
bryk i robotników amerykańskich. I  rzeczywiście, 
rząd amerykański nakazał okręgom odwieźć to­
w ary rosyjskie zpowrotem do Rosji, tudzież za­
bronił inżynierom i m ajstrom  amerykańskim pra­
cować w  Rosji. T a  odmowa amerykańska spo­
wodowała zaraz gwałtowny spadek kursu pienię­
dzy rosyjskich na wszystkich giełdach. Ponadto 
w e wszystkich państwach, a osobliw ie w Am e­
ryce, Anglji, Francji, Niemczech itd. wzmogło się 
tępienie komunizmu.

STR A S ZN E  W IAD O M O ŚCI Z CHIN.
W  Chinach rozgorzała znowu w ojna domowa 

m iędzy rządem narodowym a zbuntowanymi ge­
nerałami. P rzy  pomocy Rosi, chcieli skorzy stać z 
tego komuniści. Zgrom adzili w  prow incji Hankau 
około 60 tysięcy włóczęgów, uzbroili ich i za jęli 
m iasto Szak-sza. Opisy rabunków i mordów, ja ­
kich się dopuściła ta „arm ja  bolszewicka" w  tern 
mieście, m rozi krew w czytelniku. N ie przepuśc ili 
nawet dzieciom, tylko mordowali wszystkich za 
porządkiem. Dopiero po trzech dniach nadeszły 
wojska rządowe i uw oln iły nieszczęśliwe miasto, 
ale około 10 tysięcy ludności już wym ordowano 
i przeważną część budynków spaiono.

Ponieważ podobne wybuchy dziczy zbolszewi- 
zowancj zagrażają i w  innych okolicach, przeto 
okręty angielskie, am erykańska i japońskie zabie­
rają swoich obywateli z  zagrożonych punktów, 
a ponadjto jap on ja  zarządziła pogotow ie części 
swej a im ji na pomoc rządowi chińskiemu.

—  o o o  —

FO R TYF IK AC JĘ  K U O W A  w przyspieszcocm 
tempie przeprowadza rząd moskiewski. Z tego 
wnioskują, że  Moskwa przewiduje powszechne 
powstanie ukraińskie przeciw Rosji.

UCIECZKI URZĘDNIKÓW  ROSYJSKICH i to z
ważnych stanowisk dyplomatycznych zdarzają się 
coraz częściej. Św ieżo zerwał ze swoim rządem 
kierownik misji rosyjskiej w  Paryżu, który nieza­
wodnie wie, co Się stało z Kutiepowem. Teraz 
zdradzi on światu różne okrucieństwa komuni­
styczne.

T Y T O Ń  N A  K A R T K I wprowadza rząd rosyjski 
z  powodu słabego urodzaju tytoni krajowych, a 
braku pieniędzy na zakup zagranicznego. Burżu­
jom wogóle nie przyznano kartek tytoniowych.

Z  tej przyczyny nasze polskie w yroby tytonio­
w e przemytnicy rosyjscy szmuglują w ' wielkich 
ilościach.

T O W A R Z Y S T W O  „CZERW O NEG O  K R ZYŻA " 
istnieje, w e  wszystkich państwach świata. Celem 
„Czerw onego K rzyża " jest niesienie pomocy ran­
nym wojennym. Gdzie sie pojawi „Czerw ony 
K rzyż", tam ustaje walka, aby umożliwić zabra­
nie rannych. Dopiero komuniści rosyjscy ośmielili 
się nadużywać godła „Czerw onego K rzyża" do 
agitacji szpiegowskiej. Liga Narodów ma rozstrzy­
gnąć, jak wobec tego nadużycia rosyjskiego po­
stąpić.

RUM UŃSKI G ENERai N Y  INSPEKTO R M IN I­
S T E R S T W A  P R A C Y  został aresztowany w  Bu­
kareszcie pod zarzutem kradzieży środków lecz­
niczych za kilka milionów lei.

Koronacja króla została ostatecznie naznaczona 
na 31 \ rześnia hr.

MONETĄ. PAPIESKA- MinisteT skarbu Italji 
podpisał umowę z kardynałem ministrem skarbu 
Watykanu, pozwalającą rządowi papieskiemu na 
bicie i puszczanie w  obiej odrębnej monety wa­
tykańskiej, dia zaznaczenia zupełnej odrębności 
rafostwowęj.

NAR O D Y SŁO W IAŃ SK IE  liczą obecnie łącznie 
179.180 tys. osób a mianowicie Rosjan jest 81.700 
tys- Ukraińców \810 tys., Polaków 23.920 tys., 
Serbów  i Chorwatów 9.440 tys., Czechów 8.720 
tys., Biało’ ur.inów 6,600 tys., Bułgarów 6.200 tys., 
Słowaków  2.900 tys., S ioweńców  1.610 tys. Naj­
mniejszym iia-odem słowiańskim są Łużyccy Ser­
bowie pozostający pod panowaniem niemieckim, 
których liczba wynosi —  120 tys. osób. W szystkie 
prawie narody słowiańskie posiadają dziś już wta- 
sne państwo. Rodzina narodów slowiańskicn na­
leży zatem do największych grup na całym św ię­
cie.

Turek, Garo Aga, ze Stambułu, który obecnie u- 
konczył 156 lat życia, został zaproszony do Am e- 
r^Tki, cdzic zwolennicy zupełnej wstrzem ;żliwo- 
ści od napojów  wyskokowych, będą go obwozić 
po całym kraiu. jako żyw y dowód słuszności ich 
stanowiska. Trzeba bowiem wiedzieć, ze len pół­
tora wieku liczący człowiek, cieszący się najlep- 
aZ"*m zdrow iem  —  nie skosztował w swem życiu 
nigdy ani kropli wódki!

156 lat —  łatwo się to mówi, ale pomyśleć, że 
Aga Garo m iał już 20 lat, gdy wybuchło w P o l­
sce powstanie Kościuszki, że wówczas gdy M ic­
k iew icz dopiero zaczął pisać —  Turek ten docho­
dzi] już dó pięćdziesiątki! Pomyśleć, że pomięta 
doskonale czasy rewolucji francuskiej i  Napo­
leona, oraz czasy Mar ji Teresy —  dopiero czło­
w iek w idzi, jak i to kawał czasu ma ten sędziwy 
mąż pozr. sobą.

A  trzeba i to  dodać, że ów jegomość zdążył po­
chować kolejno jedenaście swoich żon i niedawno 
ożenił się z dwunastą, ale powiada, żc Tiiebardzo 
jest z niej zadowolony i że będzie musiał oglądnąć 
się za odmianą. (W  Tu rc ji przychodzi to dość 
łatw e). x5owiada, że przed śmiercią chce raz je ­
szcze użyć sobie szczęśliwego małżeństwa—

W esoły Matuzalem udał się Turkom!

t  ■*! I*- A  *  A A i d

Zaczęło się II. półrocze. Odnawiajcie prenumeratę!
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TTycbodztwo.
Pół wieku mozołów 

i pracy ofiarnej dla Ojczyzny.
Dzieje Związku Narodowego Polskiego w  Sta­

nach Zjednoczonych Am eryki Północnej, to historia 
całego naszego wychodźtwa za ostatnie półw ie­
cze.

Założony 29 lutego 1880 r., przy oparciu ducbo- 
wem o polityczne i społeczne przykazania w iel­
kiego bojownika i patrioty, Agatona Gillera,

Związek postawił sobie następujące cele:
1) Walka, prowadzona do noku 1918, o  Niepod­

ległość Matki O jczyzny;
2) Stały kontakt duchowy z  Kłajem  Ojczystym ;
3) Utrzym ywanie u, emigrantów ducha patrio­

tycznego;
4) Jednoczenie wszystkich polaków na wyęhodź-

tw ie pod wspólnym Sztandarem Związku;
5) Krzewienie ośw iaty narodowej wśród w szy ­

stkich warstw  społecznych naszego wychodźtwa.
Trudno jest ująć w  krótkiej zapisce to, co Zw ią­

zek przez lat pięćdziesiąt zdziała! dla urzeczyw i­
stnienia swych idei, na to potrzeba by nie wzmian­
ki, ale księgi o  tysiącu stronicach! N ie było w  tym 
czasie żadnej rocznicy historycznej, żadnego ucz­
czenia osób i wypadków, żadnego poczynania w y ­
magającego pomocy duchowej i materialnej, aże­
by Związek nie wziął w e  wszystkiem  udziału. 
L iczne pomniki Kościuszki i Pułaskiego w  mia­
stach Ameryki stanęły kosztem Związku, uczel­
nie polskie, w yższe i średnie w  Am eryce powstały 
kosztem Związku, Skarb Narodowy w  Rappor*- 
wilu, wzmocnił się wydajnie ofiarnością Związku, 
w  dobie ciemiężenia Polaków  w  Rosii i Niemczech, 
protesty szły z ramienia Związku do państw ca­
łego świata. Niedarmo też, wszystko, co  tchnęło 
duchem polskim w Ameryce, garnęło się i  gam ie 
bez przerw y pod skrzydła Związku, którego roz­
wój przeszedł najśmielsze marzenia założycieli. 
Z setki w  r. 1880, z czterech setek w  r. 1882, Zw ią­
zek posiada obecnie trzysta tysięcy'karnych i so­
lidarnych członków.

Zw iązek Narodow y Polski może ze słuszną du­
mą obejrzeć się wstecz na swą półw iekową dzia­
łalność. Oprócz ciężkich zmagań i walk ze z ło ­
ścią ludzką, ujrzy on na przebytej drodze jedynie 
jasne karty swej trudnej i żmudnej, a tak owocnej 
dla polskości pracy. Zw iązek do końca 1929 r. w y ­
płacił pośmiertne w  sumie 19,750.706 dolarów, na 
pomniki i manifestacje 76,296 doi. na cele dobro­
czynne, ośw iatowe i narodowe 3,740.233 doi. —  
Ogólny majątek Związku Nar. P o l; wynosi obec­
nie —  19,591.353 doi.

Obecnie Związek zamierza:
1) Zakładać dalsze placówki; 2) wprowadzać 

harcerstwo związkowe, jako ważny czynnik w y ­
chowania narodowego; 3) szerzyć w  dalszym cią­

gu oświatę przez zakładanie szkółek i bibliotek, 
udzielanie stypendium etc.; 4) nieść pomoc bied­
nym przez Stowarzyszenie Dobroczynności p rzy 
Z. N. P.

Siedziba władz i adres: Związek Narodowy
Polski, Fotish National A łliu ice 1406-08 W . Dłvi- 
ston S*. Chicago, JU. U. S. A.

—  o  o o —

Ciernie i głogi
polskiej kolonizacji w Brazylji.
D w a lata temu, po nieudałyeh a najczęściej 

skandalicznych próbach kolonizacyjnych, po afe­
rze b. dyrektora Gawrońskiego w  S. Paiilo, T -w o  
koJondzacyjne w  W arszaw ie przystąpiło do plano­
wej akcji kolonizacyjnej w  Brazylii. W  tym celu 
zjechało tu na koszt rządu polskiego bodaj —  że 
i  tuzin różnych delegatów i „ekspertów". Z tych 
do najważniejszych zaliczyóby można jedynie w i­
ceprezesa Tow . Brrrigr. p. B. GHiczyńskiego. W  sa­
mej rzeczy  bowiem p. Giłiczyńaki w yróżn ił się 
trzeźw iejszym  poglądem iu, iistotę kolonizacji w  
tym kraju, ale niestety, po powrocie do Polski, czy  
to dobrowolnie, c zy  też pod naciskiem zaintereso­
wanych, te poglądy zmienił. Zamiast bowiem, jak 
się tu na miejscu traktowało, po łożyć nacisk na 
dobro i przyszłość kolonizowanych t  i. emigrują­
cych mas z Polski, postawiono na pierwszy pian 
zysk! kołonfeujących —  czyli Tow . kolonizacyjne- 
go w  W arszaw ie. Z w ażyw szy  zaś, że 50% udzia­
łów tego Tw a  jest w rękach rządu polskiego, od* 
powfedżlałflodć za  szkody w yrządzone emigran­
tom spada w  dużej mierze na barki rządu.

E S P IR U C  SANTO.
T ow . kolonizacyjme nabyło w  stanie Eap. Santo 

dwa lata temu od tamtejszego rządu 50.000 hekta­
rów leśnych i górskich terenów, —  względnie u- 
zyskało koncesję na ich skolonizowanie polskimi 
rolnikami. Uzyskanie koncesji rozumie się w  tym 
sensie, że Tow . nie płaci zgóry za tereny, których 
cena jest bardzo niska (około 10 zł. za hektar) a 
tylko przyjmuje na siebie zobowiązania związane 
ze sprowadzeniem i osadzeniem kolonistów. Na­
w et budowa dróg łączących objęty umową teren 
z  komunikacją stanową, wchodzi w  koszta ziemi 
objętej koncesją. Krótko mówiąc, Tow . ikoloniza- 
cyjne zrobiło świetny interes, —  bo nie wymaga­
jący w iększego wkładu kapitałów a zapewniający 
stałe zyski aż do ostatecznego wypłacenia rat za 
ziemię przez poszczególnych osadników. —  W e ­
dług treści umowy, jaką podpisuje każdy zw erbo­
wany w  Polsce osadnik (urnowa zatwierdzona 
przez Ministra Pracy i Op. Społ.) opłaca sobie ko­
szta podróży z Polski do portu hrazyl. ViktoTja, i 
to zobowiązany jest jeszcze jechać linją okrętową 
wskazaną przez Tow . kolonizacyjme, czy li tą, z 
którą T w o  ma osobną umowę, a w ięc j  oonfcOy 
zysk. Dopiero z  portu na tereny koncesyjne po­
dróżuje osadnik na koszt Tw a. Zw ażyw szy , i e  w e  
wszystkich stanach Brazylii, przeprowadzających

kolonizację, rząd udziela osadnikom europejskim 
bezpłatnego przejazdu kolejami aż do najoliiszei 
stacji, oie ulega wątpliwości, że i kosztów prze­
wozu osadników polskich z portu Viktorja do sta­
cji Colłatina nie ponosi T -w o  konizacyine. Dopie­
ro z  miasteczka ColLatina do kolonii koncesyjnej 
„B iały O rzeł", odległej o 100 kim. koszta przewo­
zu ponosi T -w o  kodonizacyjne (w  tern 50 kim. cię- 
żarowem i antami, a reszię na piechotę —  bagaże 
idą na mułach). W  stosunku zatem do zysików, po­
czątkowe koszta T -w a  kolon, są minimalne, —  je­
dynie większe, być może, obejmują pensje urzęd­
ników i dyrektorów  kolonizacyjnych.

Natomiast bezpośrednie dochody T-w a stanowią 
zadatki składane przez osadników obejmujących 

które wynoszą po 2.000 zł. —  Tow . kolon, 
sprzedaje zatem na miejscu 50-hefctarowy teren 
dżlew iczy za 8.000 złjp., z czego 6.000 zł. rozkłada 
na lat dziesięć, a spłatę rat rozpoczyna się z  po­
czątkiem czw artego roku po objęciu kodortłi.

W ynika stąd', że  osadnik od czwartego roku go­
spodarowania na działce będzie spłacał po 700 
800 zł. rocznie. Warunki te by łyby naogół znośne 
gdyby 1) osadnik w  pierwszym  roku nie zadłuży! 
się w  sklepie T -w c  kolon, na miejscu, na w y ż y ­
wienie rodziny do zbiorów, 2) gdyby swoje pro­
dukty w  drugim roku mógł sam w yw ozić  do Col- 
latiny, a nie był zmuszony zbyw ać je na miejscu,
3) gd yby mu nieodmiennie służył kłimat ł zdrowie 
całej rodzinie, 4) gdyby po opłaceniu 2000 zł. za­
datku T -w o  dostarczyło mu bezpłatnie narzędzi 
rolniczych lub ewent. pobudowało dom. C. d. n.

Kurytyba w  lipcu 1930.
W ładysław  W ójcik

—  o o o -

2M IAN A  KO NSU LA GENERALNEGO PO L­
SKIEGO W  CHICAGO nastąpi 1 września b. r. 
Obecny konsul gen. p. Szczepański, powróci do 
kraju.

ZNANY LO TN IK  MAJ. KU BALA w yjedzie do 
Ameryki. Został on tam zaproszony przez Amba­
sadę amerykańską dla zwiedzenia głównych o* 
Środków przemysłu lotniczego Detroit, Chicago itp.

W  STAN IE  PA IR APYB A  w  Brazylii którego 
prezydent Pessoa został zamordowany, trwają 
zaburzenia. W  kilku miejscach nastąpiły pożaiy 
wskutek podpalenia.

W! O PO LU  delegaci wszystkich polskich ugru­
powań politycznych uchwalili wziąć czynny u- 
dzial w  wyborach do Reichstagu w  dn. 14 w rze­
śnia i do w yborów  tych stanąć w  jednym bloku, 
który się będzie nazywał: „Polsko-katolacki Blok 
Ludow y". Ciekawe, jak się zachowają „polscy" 
socjaliści.

ZNO W U  REW IZJA  PROCESU JA K U B O W ­
SKIEGO. Trybunał R zeszy wyznaczył termin roz­
praw y rew izji sprawy Jakubowskiego na 22 sier­
pnia rb. Prośbę o rew izję wnieśli oskarżeni Au­
gust Nogens i Kelłerowa jak również i rodzina Ja­
kubowskiego oraz Liga Obrony P raw  człowieka.

J. I. KRASZEW SKI 180

Król Chłopów.
(C iąg dalszy).

Izraelita ten był innego kroju i  postawy, niż Aa­
ron. Równie jak on, majętny, mniej chciał się w y ­
dawać z  pochodzeniem swojem ; nosił się bogato, 
a strojem niewiele różnił od chrześcijan.

Przestawał też w ięcej z chrześcijanami, nie uni­
kał ich, a umiał się z ludźmi wszelkiego stanu tak 
obchodzić, iż i powagę swą utrzym ywał, i ndcey- 
iej nie uczynił ujmy.

Już podżyły Lew ko wyglądał m łodo i  zdrowo. 
R ysy  tw arzy wybitnie wschodniego typu, czarne 
biegające oczy, usta uśmiechnięte, czo ło  wysokie 
czyn iło go  pięknym jeszcze. W  wejrzeniu widać 
było przebiegłość, kitórej ówczesne położenie Izra­
elitów  wszystkich uczyło.

Król go  miłe widział i mawiał «  nim poufale O 
sprawach soli i monety. I tym  razem przeciągnęły 
się pytania, odpowiedzi i objaśnienia. Lew ko  miał 
odejść, jak zw yk le  wielce uspokojony królewskie- 
mi słowy, gdy Kazimierz zwrócił się do jutż cofa­
jącego się ku drzwiom.

—  Słuchaj, Lew ko —  rzekł, —  odpoczywając 
w  Opocznie, stałem w domu krewnego waszego, 
Aarona. W idziałem tam naówczas córkę jego, 
Estherę. Mówiono mi niedawno, że staremu się 
zmarło i pozostała sierotą. W ydajecie ją zamąż 
zapewne?

Lewko, zdziw iony pytaniem, przybrał zakłopo­
tany w yraz twarzy, głow ą poruszył, pomilczał. 
jakby namyślając się, i rychło począł, zbliżając się 
znowu do króla:

—  Mamy dosyć frasunku z tą jedyną córką 
Aarona —  rzekł. —  Zostawił jej majątek piękny,

ale postąpił źle przez wielką miłość dla jedynacz­
ki; dozwolił jej wychowania takiego, które się tu 
nic kobiecie nie zdało. Dziewczynie ta jej mądrość 
g łow ę przewróciła. Do czego jest kobieta? —  do­
dał Lew ek  poważnie. —  Ażeby była matką na­
szych dzieci, aby domu kuchni i gospodarstwa pil­
nowała... U czyć się nie jej rzecz! T o  teź, która 
z  nich cokolwiek nauki dostanie, zaraz jej ona idzie 
do głow y, tak i z  Estherą się stelo. Nasi żydko- 
w ie  jej nie smakują, za lada kogo w yjść nie chce 
i mamy z nią w iele frasunku! —  pow tórzył, w zd y­
chając. — P rzybyła  do Krakowa sama ze swą 
ciotką, wdową bezdzietną i ooby miała jaknajprę- 
dzej męża z naszych rąk wziąć, sama nie w ie, ko­
go i  czego chce, na co  czeka. N ie chcielibyśmy jej 
gwałtu czynić, a szkoda bo i piękna jest i, not 
biedę swą —  rozumna!

Król trochę przeciągłego narzekania Lew ka słu­
chał z  uwagą, patrząc nań i me przerywając mu.

—  Cóż z nią czynić myślicie? —  zapytał.
—  N ic jeszcze famdlja nie postanowiła —  rzek ł 

Lewko, —  ale w  końcu i nasi duchowni i tny mu­
simy dziewczynę komuś dać, —  praw o nasze na­
kazuje. Szkoda niewiasty pięknej. Całe nieszczę­
ście, że nadto rozumna.

Król się uśmiechnął.
—  Praw da —  dodał —  rozumna, śmiała jest, ale 

i  piękna...
L ew ko  na wspomnienie piękności popatrzył z 

pewną obawą na króla, nic nie odpowiedział, skło­
nił się 1 chciał odejść, gdy Kaźmirz dorzucił:

—  W iecie, żem ja temu dziewczęciu szczęśli­
w ie życie ocalił. Dlatego los jego mnie obchodzi.

Lew ko skłoni! się bardzo nizko, ręce podniósł 
dziękczynnie do góry. westchnął i skinieniem gło­
w y  łaskawem odprawiony, w yszedł nareszcie.

Znowu czas jakiś upłynął, a o  Estherże mowy, 
ani słychu, ani dychu na zamku nie było.

Dom, do którego się przeniosła, stał właśnie na 
drodze, którą król zw ykł był przejeżdżać, jadąc 
na łow y  lub w  okolice. W iedział o tem Kochan, 
lecz panu mówić nie śmiał.

Dnia jednego, gdy król się do Tyńca wybierał, 
bo go tam zaproszono w  lasy na łow y, przejeż­
dżając rano, na progu kamienicy zobaczył niespo­
dzianie, jakby nań oczekującą Estherę. Mogła przez 
kogoś być uwiadomioną o  tym przejeździe króla, 
gdyż zw yk le dniem wprzódy rozkazy b y ły  w yda­
wane, poznać to łacno było można po starannym 
stroju i zejściu ze schodków aż w  ulicę.

Zdała już o czy  króla zatrzym ały się na niej z  za­
jęciem wielldem; wstrzym ał konia i domyślając 
się, że wyszła umyślnie na spotkanie, pozdrowił 
ją ręjcą i uśmiecnem.

Koń stanął.
Estbera szła wolnym krokiem śmiało ku Kaźirri-

rzow i, w  całym majestacie swych wdzięków, któ­
rych, potęgę znać musiała. Skłoniła głow ę przed 
panem i pozdrawiając go, odezwała się, oczy za­
raź podnosząc:

—  Na drodze miłość waszą musiałam jak że- 
braczka napastować. W  istocie też jestem nią; 
przychodzę prosić o  opiekę tego, który raz już 
mme ocalił. Smutna to rzecz być zmuszoną skar­
żyć  się na tych, których kochać i szanować się 
powinno. Nie mają oni złej woli przeciwko mnie 
ale i dobrze chcąc czynić, trzeba wiedzieć, oo do­
brem komu!

Uśmiechnęła się. rumieniąc trochę.
—  Chcą mnie koniecznie swatać i zamąż dać... 

dodaia — a ja proszę, aby mnie nie zmuszano.
—  Przecież —  rzekł dobrotliwie król — los ko­

biet jest taki, iż muszą ślubować komuś, aby opie­
kę miały...!

Esthera westchnęła.
(C iąg dalszy nastąpi),
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MATKO
NIE ŻAŁlfJ DZIECKU

C  U K R U

CUKIER WZMACNIA KOKI
W  każdej postaci: cukierki, narmeladkl, oaekolada, konfitury, 1 etc. — Ornner daje eton 1 zdrowie.

Nr. Z5

OKRUSZYNY.
Dzień

aierpnia
Imien.ny

Sło&oa

Wsehidf ZecMd
o godzinie

10 Niedziela 9 po So„ Wawrz. 4-10 713
11 Poniedziałek Zusanny 411 711
12 Wtorek Klary p. 413 709
13 Środa Hipolita m. 4T4 707
14 Czwartek Eozebjussa bisk. 418 706
15 Piątek Wałebowet. U.K. P. 4'17 7 03
17 Sobota Joachima 419 701
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PRZYJACIEL LUDU jest jedyną gazetą  
chłopską w  P o lsce  n iezależną i n iezaw is łą  od 
nikogo, ani od rządu, ani od partii, d latego o 
w szystk ich  sprawach pisze bezstronnie. O b ie­
żących  zagadnieniach chłopśkicn, gospodar­
czych  i politycznych , informuje starannie 
i w cześn ie. D la tego  stałe czytan ie  P rzy ja c ie la  
Ludu przenosi każdem u w ie lk i pożytek . E gzem ­
plarze próbne w y s y ła  się na życzen ie . W y ­
chodzi punktualnie każdego  tjgodn ia .

— O o o —
ROZDZIEL A M E  PREM JI dla PrenumeTatorcw 

Przyjaciela odbyło się według zapowiedzi 2 bm 
W ysyłka nastąpi 6 i 7 bm., a ogłoszenie nazwisk 
z  powodu nawału p iacy opóźni się o  tydzień.

Zarząd.
—  o o o  —

W  W TLM T 3 bm. złożył w izytę Marszałkowi 
Piłsudskiemu francuski minister lotnictwa Eynac. 
Rozm owa ich trwała godzinę. Minister Eynat od­
leciał na sainoiocie wojskowym  do W arszaw y

W  N O W YM  TARiGU otwarto uroczyście 3 bm. 
pierwsze lotnisko turystyczne w  Polsce. Ominą 
N ow y Targ ofiarowała na ten cel obszar 60 mor­
gow y. Burmistrz Rajski wyraził nadzieję, że z te­
go lotniska nastąpi kiedyś bezpośrednia komuni­
kacja N ow y Targ —  N ow y York. Możliwe.

P IE LG R ZYM I PA R T YJN I posłowie Cieplak, 
Krysa i Targoński zawędrowali do stronnictwa 
W rony i zostali tam przyjęci 1 bm.

W  Av ARSZAW IE, w  dniach 7— 10 b. ot. obra­
dował V III M iędzynarodowy Kongres walki z han- 

•diehi kobietami t dziećmi. Stwierdzono, źe nieste­
ty Polska jest krajem na gruncie którego najbar­
dziej grasują handlarze, uwożąc młode i niedo­
świadczone dziewczęta do obcych krajów, gdzie 
sprzedane do domów rozpusty, pędzą ciężki ż y ­
wot małych niewolnic.

SYNO D  DJECEZAŁNY rzym. kat. zwołał arcyb. 
Twardowski na trzy dni do Lw ow a. Dnia 23 bm. 
o godz. 8 rano na znak rozpoczęcia synodu za­
brzmią dzwony w e wszystkich kościołach diecezji.

O FG k N  K L Ł R Y K A L Ó W  „G łos Naroau“ w  Kra­
kowie został 3 bm. aż trzy razy skonfiskowany. 
T o  daje pewną miarę jadowitośoi tej gazety po­
pieranej głównie przez księży.

W ZO R E M  ZGODY M IESZKAŃCÓ W  stały się 
miasta N ieśw ież i Kłeck, p rzy  wyborach do rady 
miejskiej postawiono w  tych miastach tylko jedną 
listę kandydatów na radnych. W obec tego staro­
stwo uznało w ybór za dokonany, bez formalno­
ści głosowania. W obec swariiwości w  naszem pol­
ski em społeczeństwie taita zgoda choćby tylko w 
dwu miejscowościach jest czemś nadzwyczajnem.

SZK O D LIW A  NO W O ŚĆ  dopuściło Ministerstwo 
skarbu przez pozwolenie M onopolowi spirytuso­
wemu na wprowadzenie do handlu wódki w  ma­
łych flaszeczkach w  cenie po 72 i 76 groszy za ­
leżnie od mocy 40 i 4b StOpttI spir. Monopo. spir. 
w ykaże zwiększony obrót i dochód, ale społeczeń­
stwo straci wielokrotnie na wzroście pijaństwa, 
a i skarb państwa w  rezultacie dopłaci w zw ięk­
s z e n i wydatków  na policję, szpitale, sądi-, kry­
minały itp. Taka pomoc równa się zastrzykowi 
trucizny, która chwilowo pomaga, ale w  rezulta­
cie rujnuje.

N A P A D  TB R O R Y& TÓ W  UKRAIŃSKICH  PO D  
BO ORKĄ. W  ufo. środę, w południe na drodze po­
między Bóbtfką a w »ią  Cłuełx>wice pięciu napast­
ników dokonało nrpadu rabunkowego .na w óz po­
cztow y, w iozący większą sero^ pieniędzy do u- 
rzędu pocztowego w  Bóforce. W ó z  ten konwojo­
wany był przez posterunkowego Nlolewtskiego. 
Sprawcy zasypali jadących gradom kul rew olw e­
rowy di. Posterunkowy Mo-lcwski został zabity. 
Jeden z napastników nazwiskiem Pisockl syn pro­
boszcza grecko-katolickfcgo został zabity. Znale­
ziono przy mm pięc tysięcy zł. pochodzących z 
rabunku. W  wozie pocztowym  znajdowało się w  
Paczkach 55 tysięcy złotych.

Napastnicy zrabowali tylko jedną paczkę zaw ie­
rającą 25 tysięcy. AYszyscy biorący udział w  na­
padzie są członkami Ukraińskiej Org. .Wjojskoreej.

S TA R O S TA  R A P P e  z  Doliny spadł ze Swini- 
cy w  Tatrach w  głęboką przepaść, przyczem  do­
znał skaleczenia g łow y w  dwóch miejscach. Zo­
stał przewieziony do szpitala w  Zakopanem. 
N Y C fl w eszło  w  życ ie  rozporządzenie Min. Spraw 
NYCH. W eszło  w  życ ie  rozporządzenie MSn. Spraw 
W ojskowych. Powstanie obowiązku osobistych 
świadczeń wojennych na mocy rozporządzenia R a­
dy Ministrów podaje do wiadomości powiatowi, 
w ładza administracji ogólno, drogą plakatów lub 
w Jiny sposób.

Od obowiązku osobistych świadczeń wojennych 
wolni są: kobiety w  odm. stanie i karmiące osoby 
chore i ułomne, posłowie i senatorowi© oraz te o- 
soby, co do których nastąpi po: uzumieme właści­
wych ministrów z Ministrem Spraw W ojssowych 
lub Naczelnym Wodzem . D ecyzja  do jakich robót 
należy użyć powołanego należy do w ładzy woj­
skowej. W  miejscowościach położonych na obsza­
rze operacyjnym, w  którym me urzędują władze 
administracji cywilnej, powołuje do świadczeń 
wojsko.

Każdy rodzaj pracy ma ustaloną odiębną normę 
wynagrodzenia.

W YJEŻD ŻAJĄC  Z MIEJSCA PO B YTU  nie na­
leży zapominać o wymeldowaniu się na dokumen­
cie wojskowym. W  myśl obowiązujących przepi­
sów trzeba meldować każdą, choćby krótkotrwa­
łą zmianę adresu. W ymeldowanie z  miejsca w y ­
jazdu i zameldowanie w  miejscu przyj? zdu winno 
nastąpić w  ciągu trzech dni Ostatnio w iele osób 
zaniedbało wykonania tego obowiązku, przez co 
naTaziło Się na wiele przykrości. *

W  ZW IĄZK U  Z W YR A B IA N IE M  dowodów  o- 
sobistych biura starostw otrzymują równocześnie 
wiele poJai! w  sprawie stwierdzenia przynależno­
ści do państwa polskiego. P rzy  stwierdzeniu jed­
nak oby watelstwa polskiego bezwzględnie w y ­
magane są wyciągi z ksiąg stałej ludności miasta. 
W  b. zaborze pruskim i austriackim zamiast tych 
w yciągów  pizedstawiać należy t. zw . certyfikaty 
przynależności. W yciągi z  ksiąg ludności niestałej 
jak i metryKi urodzenia ni© są uważano za dowo­
dy stwierdzającą obywartełskwo.

PO LIC JI P A Ń S T W . NIE W O LN O  W Y D A W A Ć  
Ś W IA D E C TW  M ORALNOŚCI, gdyż w  myśl okól­
nika Ministerstwa Spr. W ew n. organy policji nie 
są powołane w  żadnym wypadku do wydawania 
opinji o przebiegu służby i kwalifikacjach służbo­
wych pracowników samorządowych, gdyż jedy­
nie w łaściwą do tego jest władzą przeiożona da­
nego funkcjonariusza.

R O Z W A ŻA N Y  JEST OBECNIE U REG U LO W A­
NIE szerokości obręczy żelaznych na kołach w o ­
zów  ciężarowych, a to z  tego względu, że obrę­
cze dotychczas używane są niedostatecznie szero­
kie i przez to przyczyniają się do psucia drog bi­
tych. Sprawa ta ma być uregulowana w  drodze 
specjalnego rozporządzenia Ministerstwa Robót 
Publicznych W obec różnych warunków w w oje­
wództwach zachodnich i wschodnich rozporządze­
nie to ustali specjalne normy szerokości obręczy 
na koła, w poszczególnych województwach. N. p. 
w  Warszawskiem w ojew ództw ie przewidziane 
jest ustalenie rozmiaru szerokości 10 cm dla wo­
zów jednokonnych, f 12,5 cm. dla w ozów  paro­
konnych.

W  PO B ERŁŹU  pow. stanisławowskiego miała 
dyrekcja robot publ. rozpocząć regulację Dnie­
stru. Do pracy zgłosiło się 100 kandydatów z Po - 
bereża i 50 z sąsiednich Dubowiec. Na warunki 
płacy i pracy zgodzili się Dubowiczame, natomiast 
Pobcreża-nic postawili wygórowane żądana. Skoń­
czy ło  się na wypędzeniu Dubowiczam przez Po- 
bereżan, ale zamiast pracy i zarobku dowojowali 
się Pobereżanie śledztwa sądowego i procesów 
karnych za awantury i pobicie.

W  R Ó W N E M  pow. Krosno w  szybie „Ignacy“ 
puszczonym w  ruch 22 lipca 1929 osobiści© przez 
Prezydenta Mościckiego w głębokości 747 metrów 
uzyskano ropę naftową w  ilości 2 wagony dzien­

nie. Kopałm? ta jest własnością koncernu zagra­
nicznego pod formą „Małopoiską1. W agon ropy 
kosztuje 215 dolarów.

V ' MiDAŻNIlCY koło Borysław ia w  szybie „Wio­
letta" należącym do tow. Limanowa w  głębokości 
942 m. dowieroono się 20 wagonów  ropy wybu­
chającej nm occynnie i  40 kub. gazu. Jest to p ierw­
szy szyb wybuchowy na tym terenie.

K A S ZTA N Y  Z A K W IT Ł Y  po raz drugi w  bież. 
roku na plantach krakowskich.

P IJA W K I PO LN E  rozm nożyły się na pograni­
czu pol&ko-czecbosł^wackiem. Ukąszenie przez ta­
ką pijawkę powoduje chorobliwe zatrucie cz ło ­
wieka a nawet śmierć. W  Bratysław ie zaszło kil­
ka takich wypadków. A zatem —  ostrożnie. 

NAJSTARSZA W E  L W O W IE  KO B IETA jest An­
tonina Kafler, z  rodziny Kuakowskir*i i uczy 120 
lat. Zapytana o  wspomnienia z  czasów młodości 
odpowiedziała: „W szystko  oo polskie zostało w  
nem  sercu". Szczególnie dobrze pamięta otracenk 
Kapusctefciego i W iśniowskiego (1846 r.). Pow ta­
rza ona słowa jednego z  nich: Jłdę na śmierć nie- 
w tóry. Nie żal ml bo to dk. Potefcy*.

P O W IA T  GRCD ZIIT tSKJ wykazuje przewagę 
liczbową kobiet nad mężczyznami o  6236 osób. 
Ani jedna gmina w  powiecie nie wykazała prze­
wagi mężczyzn W  samem Grodnie nadwyżka ko­
biet sięga liczby 2100.

NA POM DjRżU burza z  piorunami 31 lipca br. 
w yrządziła wielkie szkody. I tak w  Przyjaźn i pow. 
kartuzki piorun zabił 10-ietniego Józefa Dampsa 
w  stodole. W  Starnj Hucie piorun spowodował
w zar gospodarstwa Juliusza Gierowskiego. W  

Gowiolime piorun w  zabudowaniach Barbary 
Ramczykowej wzniecił pożrą, w  płomieniach zna­
lazło śmierć kilkadziesiąt sztuk bydła. Jednocze­
śnie piorun uderzył w  stajnię pobliskiego dzier­
żaw cy Patoka, z°bijaiac mu dw ie krowy. Ptod 
W ejherowem piorun wpadł do domu Parchema za­
bijając go na miejscu, oraz młodocianego służące­
go Feliksa Hugge, ciężko raniąc Parnhemową. —  
W  Smędowie, w  pow. b-odnickim piorun uderzy1 
w  p-zydrożne d.zewo, zabija i ac na miejscu 14- 
letnią Byczkowską, oraz ciężko raniąc ojca i młod­
szą córkę. W  Swobodzie pod Chodzieżą piorun 
wzniecił pożar w zabudowaniach Szarwarka Po- 
zatem wzniecił piorun pożar w Drogosławiu, gdzie 
spłonęły zabudowania DuczmaH, oraz w  Borku, 
gdzie poszedł z  dymem don. mieszkalny oraz sto­
doła Pietrzyńskiego.

W P IS Y  DO PAŃ STW O W E .* S Z K O ŁY  SZEW ­
SKIEJ w  Kołomyi odbędą się w  dniach 28 i 30 
czerwca oraz 28, 29 i 30 sierpnia 1930 od godz. 
9— 12 przedpołudniem i od 3—5 popoł. w  k°iice- 
łarji szkoły przy ul. Aleja Wolności 1 32 a (Żółte 
koszary). Warunki przyjęcia: 14-ty  rok życia i u- 
kończona najmniej 4 ki. szkoły powszechnej Do 
zapisu należy się zgłaszać w  tow arzystw ie rodzi­
ców lub opiekana i przodłożyĆ 1. metrykę urodzin 
wzgl. wyciąg. 2. św iadectwo szkolne 3. świadec­
tw o szczepienia ospy, oraz uiścić taksę wpisową 
w  kwocie 5 zł. Uczniowie zamiejscowi znajdą po­
mieszczenie na dogodnych waruokac" w  tutej­
szych Bursach rzemieśliniczyoł —  Kandydatom 
względnie ich rodzicom lub opiekunom, z dalszych 
okolic, którzy mogą się zgłaszać wcześniej, bliż­
szych informacji udziela się listownie.

| Jakób Żebracki |
przed wojną pracownik sądowy w Ottynji, a P t 
wojnie w Hołoskowie, zmarł 17 lipca b. r. w  66 
r. życia, osierociwszy w dow ę z pięciorgiem je­
szcze małoletnich dzieci. Od wielu lat prenumero­
wał stale Przyjaciela Ludu i był zewsze gorliwym  
rzecznikiem i obrońcą rzeszy chłopskiej. T o  też 
oddajemy cześć Jego pamięci, a W dow ie i dzie­
ciom wyrażam y serdeczne współczucie.

| Antoni S t  Szymański
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O STATN IE  CENY NA TAR G AC H  W  F R AK O W IŁ.

ZA 100 KG.: Pszenica 34—36 zl„ żyto 18— 19.50, Jęcz­
mień 20—21, owies 22—23, maka pfzenna 45% 72—73, 
65% 67—68. żytnia krak. 36—36.50, otręby żytnie 12—
12.50, pszenne 14.50— 15, ofagi 11— 12, siano 9— 13, ko­
niczyna 14— 15, stoma dt. 6—6.50, słoma imenzwa 4—
4.50, —  CENY KONI: Konie pojazdowe lekkie 300—600 
zL, robocze 280- 500, rzeźne 75— 150. iypędzono sztuk 
132, sprzed. zagir. 6, na rzeź 9. —  CENY BYDŁA i NIE­
ROGACIZNY: Buhaje za 1 kg. żywej wagi 0.85— 1.35 zL, 
woty 1— 1.30, krowy 0.85— 1.20, jałówki 1.16—1.35, cie­
lęta 1— 1.70, nierogacizn i  2.10— 2.35, bitej wa®r 2.40- - 
2.70. — SKORY: W ołowe za 1 kig. 1.70, krowie 1.60, z 
jałówek 1.70, cielęce za szt. 13— 14 zł. —  ŁÓJ NERKO­
W Y za 1 kig.: 1.20, I. kl. 80 gr., II. kl. 60 gr. —  Spęd 
średni, popyt mierny, ceny bydła i nierogacizny bez 
rrnaa, ceny cieląt wyższe.

N ABIAŁ: Mleko niezib. 1 litr 35— 40 gr, zbier. 25—  
30, kwaśne 25 —30, śmietana kwaśna l.oO—2.40, ser 
zwycz. 1 kg. 80 gr. do 1.20, masło zwycz. 4.40—4.60, 
jaja 1 szt. 13— 14 gr. —  DRÓB: Kury szi. 4—7 zł., kur­
częta para 3—6, kaczki 1 szt. 3—6, gęsi 7— 10. — RYBY: 
Kaip żywy 1 kg. 4.50—5 zł., ssacraupak 5.50—6, lin 4—
4.50, sandacz 6—6.50, łosoś 11— 12, leszcz, brzana 6, 
wiślane drobne 2.50—3, średnie 3— 3.50. —  OWOCE: 
Jabłka komp. 60 gr, do 1 zł., deser. 1— 1.60, gruszki 
ziwyoz. 120— 1.80, śliwki zw ycz 120— 1.50, maliny leśne 
120— 1.40, boriwk' 1 litr 30-^10 gir. —  JARZYNY: Zie­
mniaki 1 kg. 13—20 gr., buraki ów. 15— 18, marchew 25 
—30l cebula 20—30, ogórki kopa 1— 1.25.

— o o o —•

■0c*3l6s l €  i w j i  i  i s c l i c f i c .
Rada Ministrów postanowiła podw yższyć zma­

canie opłaty cłow e od  produktów rokiiczych spro­
wadzanych do Polski. A  m ianowicie za każde 100 
kg. sprowadzanych do Polski ustanowiono nastę­
pujące cła- pszenica 17 zł. 50 gr„ mąka pszenna
25.50, kaisiza 24 z ł ,  samatec 10v ri-  sronHia św ieża 
80 zł., s tooba  w ęd ju ra  lub piąprykowana 120 zł. 
P r zy  w yw ozie  szynek i  bekonów zagranicę pod­
w yższy ł Rząd premiję na 25 zł. od stu kilogramów.

P rze z  podwyższenie cła od pszenicy i mąki 
piSi/ennoj chce Rząd spowodować powiększenie u~ 
praw y pszenicy, a pomniejszanie zasiew ów  żyta. 
Dotychczasowa uprawa pszenicy nie wystarczała 
na potrzeby krajowe i dlatego sprowad lafiśmy mą­
ki pszennej za przeszło 50 milj. zł. corocznie. Na­
tomiast uprawa żyta była nadmiea na, to też ceny 
ąpadły poniżej kosziow  rolnika. AJby zapobiec dal­
szej zniżce cen żyta, pi zez w y w ó z  poza granice, 
płaci Państwo ■wywożącym premie 7 zł. 50 gr. za 
każde 100 Mg. —« T o  się musi' skończyć, gdyż 
skarb państwowy czyłi podatkowy za drogo kosz­
tują takie premie. Trzeba siać więcej pszenicy a 
mnlei żyta. B y ły  wysuwane żądania, aby płacić 
premie za w yw ó z  wszelki Ji zbóż. Ale Rzad obli' 
czył, że  trzeba by na to w ydać około sto milio­
nów rocznie.

P rze z  itak znaczne podwyższenie cła od  smalcu 
i słoniny chmn. Rząd krajową hodowlę świń. Do­
tychczas sprowadzano do Polski smalcu i słoniny 
za 62 miliony zł. rocznie. Z  cenami zagranicznemi 
producenci krajowi nie mogli wytrzym ać konku­
rencji, albowiem smalec zagraniczny pochodził z 
odpadków rzeźni amerykańskich, dla których ow e  
odpadki nie przedstawiały ż idnej wartości. Teraz 
przez takie zabezpieczenie cłami, w  pewnym  stop­
niu popiera sfię I odłowię i tuczenie świń na smalec 
I słoninę. Choć te 62 mife. zł. rocznie pozostanie w  
kmaju, a nie pójdzie zagranicę. Obowiązkiem orga ' 
n izacyj rolniczych jest tak pokierować hO'dowlą 
świń, aby jedni mający w .ęcej jęczmienia produ­
kował! sztuki tłuszczowe, a drudzy mięsne.

Produkcja świń zdatnych na bekony jest bardzo 
ważna W obec niebezpieczeństw zagrażających 
naszemu eksportowi swiń nuęsnych do Austrii i 
Czechosłowacji, zabezpieczenie zbytu bekonów do 
Anglii m oże się stać jedynym ratunkiem dHa mało­
rolnych hodowców. Dlatego premję 25 zł. od każ­
dych stu Mg. bekonów itrzeba uznać za wsicazaną.

Tak działa i ząd Mamzałka Piłsudskiego. P rze z  
dw a łata zabezpleonał chłopom dobre ceny za  Świ­
nie eksmortowane do Wiednia i Pragi. Teraz brona 
chłopów przez wykluczenie tłuszczów zagranicz­
nych. A  jak to ty to  za  rządów chjenopls sta? Ceny 
świń b y ły  poniżej kosztów hodowli, bo smalec i 
słoniny zagraniczne za lały kraj. A le zachwalany 
„zd row y  chłopski rozum“ u wielkiej części chło­
pów  utopił się widocznie w  agitacjach partyjnych, 
a pamięć tak osłabła, że już zapomnieli, jak za rzą­
dów Gr ab sldc h -W  itosó w  za tuczną świnię mogli 
sobie po tygodniu kupić zaledwie posuróz. W ie ­
rzym y jednak, że zdrow y rozum chłopski po cza" 
sowyeh zamąceniach znowu powróci.

- o o o -

Amerykańska hodowla dromu.
N E W  BEDFORD, Mass. W  poprzednim arty­

kule opisałem, w jaki sposób amerykański chłop- 
farmer rządzi się na sw ojej m ałej farm ie. W. tym

artykule zwrócę uwagę na drobnych farmerów, 
powiadających od 4 do ó akrów-m orgów ziemi. 
Już i więksi farmerzy, posiadający lichą glebę, 
zaprowadzają nodowlt drobiu. Jak świat postę­
puje, powinin' c  tern wiedzieć wszyscy. Dlatego 
z tego m iejsca rzucę dc moich Rodaków czyteln i­
ków Przyjaciela  Ludu w  Polsce kilka uwag 
względem hodowli drobiu, a przeważnie kur sy­
stemu amerykańskiego. Do tego powoduje m ię 
to, czjby i w  Polsce taki system nie m ógł się przy­
jąć z korzyścią.

Na chów drobiu nie trzeba w ielkiej fermy, cho­
ciaż większa ferma lepii j odpowiada, lecz w ym a­
ganiom koniecznym odpowie i  mała i nie potrze­
buje u ioćza jnej gleby.

Jak wszystko inne bydło, konie, o w a  i t. p., 
tak i kury powinno się chować najlepszej rasy. 
Na pięćset kur wymaganym jest akier, czyli n ie­
cały m órg pola, na którem stoją kurniki i obszer­
ny plac ogrodzony i popr.reg adzany drutem do 
wysokości przynajm niej ośnn stóp, haczykami 
pigybilty do słupów. TaM e ma być zabezpiecze­
nie, ażeby kury nie przefruwały. Kurniki muczą 
być ciepłe i w  najlepszym  stanie czystości utnzy 
mywane. B elenie kurników powinno się powta­
rzać co miesiąc, przez co tępi się zarazki choroby 
i  m bao wo. Ponadto i chemicznemu proszkami po­
w inno się zakątki i dróżki co tydzień naitrzeoać, 
ażeby robactwo się nie rozmnażało, bo ono kury 
bardzo męczy. Kurniki pow inny być podzielone 
najw yże j po 50 kur, ażeby łatw iej można utrzy­
mać w  czystości. Ściany słoneczne pow inny mieć 
z małemu przerwam i w ielk ie okna, opatrzone spia- 
ta rym  drutem. W  dachu m ają  być otwory w po­
staci kominków dla odchodiu gazów, bo tym kurv 
się ‘.rują.

Każdą rasę kur powinno się trzymać osobnie i 
prowadzić ścisłe raclrunk., która rasa lepiej się 
opłaca, czyli lepsze przynosi korzyści. Am erykań­
scy farmerzy, trudniący się chowem kur, ob li­
czają nośność kur. Przez dziew ięć m iesięcy w  ro­
ku po 14 jajek znosi jedna kura miesięcznie, co 
czyni 126 rocznie, czyli 12 tuzinów. Umiarkowana 
cena 30 ct. ba tuzin wynosi dok 3‘60. Jedna kura 
rocznie ma kosztować wychowanie i utrzymanie 
doi. 2, poza tern czystego zysku przynosi doi. 1,60, 
co pięćset kur przynosi czystego dochodu doi. 800, 
czego żadnem prawem na jednym  akrze ziem i nie 
można wyprodukować. W ięc kury według staty­
styki farmerskiej m ają sowicie opłacać, przyczem 
i lekka praca.

Mnożenie kur lepiej, taniej i  na czas uskutecz­
nić praktycznie jest za pomocą maszyny w y lę ­
garni, bo ta jest na każde zawołanie. W ychow a­
nie kurcząt do czasu znoszenia ja j, pokrycie, za­
liczają przez sprzedanie młodych od dwóch do 
trzech miesięcznych kogutków oraz przez połowę 
wyprzedanie starych kur. Stare kury są uważane: 
na lok  trzeć., te są juz do sprzedania, bo chociaż 
zinoszą ja jka duże, łea i m niej o  połowę, i takie się 
nie opłacają do dal1 jzego chowu

P io tr  Jazowski.
—  o o o  —

Nawożenie ozimin.
Ghd taż do siewów jeszcze daleko, ate dobry 

gospodarz już teraz w inien obmyśleć, ile i jakich 
nawozów sztuczirych należy dać pod ozim iny, by 
te nawozy w  porę zamówić i  na czas otrzymać

Potrzeby pokarmowe żyta i pszenicy nie są ta­
kie same. —  Pszenica pobiera z gleby w ięcej a- 
zotu, niż żyto, a mniej potasu, kwasu fosforo­
wego zaś praw ie tyle samo. Poza tern m iędzy ży ­
tom i pszenicą zachodzą duże różnice w sposobie 
pobierania pokarm ów. Żyto posiada o w iele w ięk­
szą zdolność przyswajania pożyw ien ia ze zw iąz­
ków trudno dostępnych, podczas gdy pszenica jesi 
hardziej wybredna i wym aga, aby składniki po­
karm owe znajdowały się w  postaci łatwo p rzy­
swajalnej.

Zaznaczyć musimy, że błędnem jest przekona­
nie, jakoby mało jest taMch gleb, me których 
oszeriica może się udawać. W praw dzie pszenica 
ma o w iele większe wym agania nuż żyto, jednał 
udać się możf i na słabszych glebach, byleby by­
ły  w  dobrej kulturze i odpowiednio nawiezione. 
Na Pomorzu w idyw ałem  bardzo piókne pszenice 
na słabych i lekkich glebach. A le  tam nie żało­
wane nawozów sztucznych, przedwwszystkiem zaś 
azotoiaku, stosowanego na kilk? dni przed siewem 
ziarna pszenicy. Upraw ie pszenicy w  obecnym se­
zonie jesiennym należy poświęcić w ięcej uwagi, 
gdyż jest ona dzisiaj najrentowmiejszą może ze 
zbóż rośliną, jakoteż ma łatw y zbyt po lepszej 
cenie.

W ielu  rolników uważa, że pszenica musi przyjść 
bezpośrednio po oborniku. Jednakże starowanie 
obornika pod pszenicę ma swoje złe strony, gdyż 
zwiększa skłonność do wylęgania i do chorób, w y ­
wołanych przez grzybki Poza tern w oborniKU 
składniki pokarmowe znajdują się w postaci ma­
ło przyswajalnej, co dla pszenicy tak bardzo wraż­
liw e j na otrzymaj wannę pokarmu w iorm ie łatwo

następnej n ie jest korzystne. W zg lędy te pow in ­
ny skłonić do zaniechania stosowania obornika 
bezpośrednio pod pszenicę. Natomiast wskazanem 
będzie zasilenie pszenicy nawozami pomocunicze- 
mi. Pszenica pobiera duże ilości azotu i azot, sto­
sowany na 3— 5 dni przed siewem ziarna, w y ­
wiera silny w pływ  na je j plon. —  Cc do wyboru 
nawozu azotowego, to przedewiszystkiem należy 
polecić azoiniak stosowany na 3— 5 dni przed 
siewem ziarra, jako najtańszy, a równocześnie 
najodpowiedniejszy w jesieni nawóz azotowy. —  
Na wiosnę, w razie potrzeby, zasilamy pszenicę 
nawozam i szybci :j aiziułającemi, jak naprze/kład 
Saletrzak. —  Azotoiaku w jesieni dajem y pod 
pszenicę, zależnie od gleby i stanowiska, od 150—  
200 kg. na ha. P rzy  użyciu Azo. uiaku 16— procen­
towego dawkę azotniaku należy podmesć do 200—  
250 kg. na hektar. Nawożenie azotem pod psze­
nicę jest pierwszorzędnym warunkiem uzyskania 
dobrego pionu, należy tylko jednocześnie dać do­
stateczną kość fosforu i potasu. Żyto ma bardzo 
małe wym agania co do gleby i udawać się może 
na ziemiach uuoższych i lżejszych, byle zasob­
nych w  azot. Użycie azotu pod żyto zawsze pra­
w ie jest y.ickazane, gdyż często upraw iam y żyto 
na glebach lekkich, ubogich w  próchnicę, w  3-cim 
lub w  4-tym  roki po oborniku. Rodzaj i  wyso­
kość nawożenia azotowego zależeć będzie od gie- 
by i stanowisika. Jeśli żyto przychodzi po m otyl­
kowych, to obejść się można bez jesiennej dawki 
azotu, a poprzestać na zasileniu żyta wiosną. W e 
wszelkich innych wypadkach jesienna dawka a- 
zołu jest kun rożna. Pod ozim iny specjalnie żale- ‘ 
cać można użycie awtniaku, który w  tych w ypad­
kach jest najodpuy iedm ejszym  nawozem azoto­
wym , gdyż rozkładając się powoli, stale dosta-- 
c z ł  roślinom pożyw ienia azotowego, a równocze­
śnie ażotm&k nie r^st narażony na wypłukanie 
z gleby do warstw głębszych. Przeciętna dawka 
azołniaku pod żyto w  jesieni, wynosi 100— 150 kg. 
na ha. P rzy  użyciu azotniiaki 16-p ocentowego 
stosujemy od 150— 200 kg. na hektar.

Na zakończenie musimy wspomnieć słów parę 
o nawożeniu rzepaku. Pomimo, że upraw iany on 
bywa zwykle na oborniku, lecz dodatek azetu n i­
gdy nie będzie zbyteczny, gdyż rzepak wym aga 
bardzo dużych ilości azotu który pobiera g łów ­
nie w  jesi er i. Rzepak zawsze w inien otrzymać 
w  jesieni Azotniak  w  iiości od 100— 150 kg. na 
hektar. —  Azotniak wysiewam y na kilka dni przed 
siewem ziarnu i dobrze go prz obronom ujem y B.

—  o o o  —

Kupis— nie kupić, potargować można
CZYLI W  JAKI SPOSÓB TANIM KOSZTEM  

PRZYJŚĆ W  POSIADANIE DOBREGO GOSPO­
DARSTWA?

Na pow yższe pytanie jest tylko jedna odpo­
w iedź: Przez scalenie 1 a  to dlatego, że  Rząd 
przez Urzędy Ziemskie i oddziały Banku Rolnego 
przychodzi z b, wydatną pomocą wszystkim mie­
szkańcom tych gmin, które wniosą prośbę o sko­
masowani! gminy.

A  w ięc:
Bank Rolny udziela właścicielom nawet nlesca- 

lanych gospodarstw długoterminowych pożyczek 
w  7%  obligacjach mel/oracyjnych P. Banku R o l­
nego.

Właścicielom gruntów zcaianycl udzielane są 
pożyczki długoterminowe na 4%, spłacane w  o~ 
kresie dwunastu lat —  i wreszcie

opłaty za wykonanie ekspertyz i projektów 
melioracyjnych mogą być na prośbę interesowa­
nych przez Rusi Reform Rolnych zupełnie daro­
wane*

Ci zatem, co pragną taium kosztem dojść do 
dobrego i oochotiowego gospuaarstwta, powinni po­
rozumieć sie ze sąsiadami i wspólnie wnieść do 
Urzędu Ziemskiego odpowiednią prośbę o  scale­
nie gminy. Prośoa taka nic nie kosztuje i do ni­
czego jeszcze nie obowiązuje. Należy się nad tem 
zastanowić i spróbować.

Kupić —  nie kupić, potargować można!
—  o o c  —

O O B Y ŁA  SIĘ W  W A R S Z A W IE  Międzynarodo­
wa Komerencja Złx żowa państw Europy bfcLie&o 
Wschodu. W  naradach w zięli udział ministrowie 
rolnictwa: Estonii, Ł o tw y , Po lsk i Czech S łow acji 
Juigosłałwiii, W ęgier, Rumunii i Bułgarii Zaprosze­
nia na konferencję rozesła! p. min. Rolnictwa P o l' 
ski, jako inicjator zjazdu. Konferencja nis na celu 
uitTzymanie cen produktów rolnych, zu Jaszcza 
zboża, na rynkach światowych.

M IN ISTE R STW O  R O B Ó T PU BLICZNYC H  w y ­
dało towarzystwu elektrycznemu radomsko-kie­
leckiemu koncesję na elektryfikację południowej 
częśc województwa kieleckiego. Tow arzystw o  to 
ooe-uje kapitałem 10 milionów zł. i zamierza Z3" 
łożyć elektrownią okręgową dla oświetlenia 
wszystkich miejscowości położonych w  pobliżu 
Kielc. Jędrzejowa i Chęcin.
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Rozmaitości.
Najnowsze tortuiy bolszewickie.

Czerezwyczajka bolszewicka wym yśliła nowy 
Todzaj mordowania swych ofiar. Ponieważ roz­
strzeliwanie robi za dużo hałasu i zawsze jest po­
łączone z  kosztami, jak utrzymywanie plutonów 
czekistów, amunicję i t.-d. no i daje powód prze­
ciwnikom do oskarżania bolszewików o okrucień­
stwa, w ięc zaniechali oni tracenia w  ten sposób 
niewygodnych sobie Judzi. Ale liczba ofiar i tru­
pów w więzieniach sowieckich wcale się nie 
zmniejszyła z tego powodu, Przeciwnie! W ięźnio­
wie poczęli jeszcze liczniej umierać „śmiercią na* 
turalną"... Taki nieboszczyk nie miał żadnych śla­
dów tortur na ciele a nawet nieźle wyglądał, więc 
nie mogło być podejrzenia, ażeby n. p. został za- 
morzony głodem.

To  zastanowiło pewnego lekarza, który poozął 
oglądać dokładnie zw łoki tych nieboszczyków. I 
zrobił straszne odkrycie! Oto badając dokładniej 
czaszki doszedł do przekonania, że w tył g łow y 
nieszczęśliwych więźniów wbijatto do mózgu cie­
niutkie stalowe szpilki, które powodowały natych­
miastową śmierć. Ta katowska operacja na gło­
wie pokrytej włosami nie pozostawiała oczyw i­
ście żadnych śladów.

—  o  o o —

Siady po „św iętej" inkwizycji.
Donoszą z Madrytu, że przy naprawianiu mu- 

ru w kościele Santa Cruz (Sw. Krzyża) w  Cuenca 
znaleziono zamurowane drzw i do malej celi pod­
ziemnej.

P o  otwarciu tych drzw i pracujący robotnicy 
znaleźli wewnątrz celi kilka szkieletów oraz za­
maskowany cegłami otw ór w  ścianie.

Niektóre ze szkieletów miały jeszcze na ramio­
nach grube sznury, wskazujące na fakt, że naj­
prawdopodobniej spuszczano na sznurze ofiary, 
skazane na śmierć w  tej celi. Z dalszych badań
wynika, że wspomniany otwór służył do napawa­
nia się widokiem agonji nieszczęśliwych, skaza­
nych na głodową śmierć.

— o o o  —

Ford o dobrej żonie.
„Dobra, delikatna i mądra żona, to trzy czw ar­

te powodzenia wynalazcy1*. —  Tak powiedział 
Ford, genjalny przemysłowiec; a kiedy go zapy­
tano, czy  i swój sukces w  interesach zawdzięcza 
częściowo swej żonie, magnat automobilowy od­
rzekł:

—  Żaden człow iek nie może się spodziewać zo­
stać czemś lub dopiąć czegoś, jeżeli nie ma dobrej 
żony. W  życiu człow ieka jest tyle zawlkłanych 
zagadnień, że koniecznie potrzebna jest tu intui­
cja kobiety. W  trudniejszych chwilach mego ży ­
cia, gdy trzeba mi było zadecydować o  czemś 
ważnem, wybrać stosownych ludzi, na trudnych 
stanowiskach ich umieścić, zawsze intuicja i mą­
drość mojej żony znalazła najtrafniejsze rozw ią­
zanie. Kobieta mądra i dobra, to więcej, niż naj­
w iększe bogactwo. —  Kobieta zła i głupia, to naj­
większa klęska.

—  o o o  —

Trzy  tysiące flaszek szampana.
N O W Y  YORK. Na okręcie francuskim, policja 

prohibicyjna w ykryła  ładunek szampana: 3000 bu­
telek. Spisano protokół zajęcia, podpisany przez 
kapitana statku, któremu wręczono odpis proto- 
kulu. Nazajutrz kapitan stanął przed sądem, pełen 
smutnych myśli wobec przykrej perspektywy za­
płacenia kolosalnej kary.

—  Tak w ięc próbował pan przemycić 1000 bu­
telek szampana? —  brzmi twarde, nieubłagane py­
tanie sędziego.

—  Jeśli już chodzi o  ściętą cy frę —  to 3 tysiące, 
panie sędzio.

—  T rzy ?  A le skąd znowu. Sprawozdanie pottefi 
opiewa najwyraźniej na 1000 butelek.

—  M oże pan sędzia będzie w takim razie łaskaw 
zajrzeć do protokułu zajęcia.

P o  sprawdzeniu sędzia odroczył sprawę na ty­
dzień, a kapitana francuskiego statku upoważnił 
do opuszczenia portu w  każdej chwili.

Gdzie się podziało 2000 butelek szampana, c zy  
w  policji, szy w sądzie, czy  do spółki?

—  o o o  —

Gdy budujesz dom •••
Gdy budujesz dom — chciałbyś, aiby wszystko 

Wypadko jaknajlepiej. Kładziesz podmurówkę 
irwaią, z cegieł, spojonych dobrem wapnem, aby 
dom tw ój stal mocno, jak się patrzy.. Drzewo w y ­
bierasz suche, zdrowe, aby nie m iało grzyba.

. Belki i krokwie dajesz mocne, grube, ściśle je spa­
jasz, aby cały szkielet domu trzym ał się mocno,

by go lada burza nie rozstrzęsła. Myślisz wtedy

ę-zeoie, że nietylko dla siebie dom ten stawiasz, 
am się w ychowają Tw ojad  zieoi, stamtąd w 
świat w yjdą, na swoje, tam swoją starość spę­

dzisz, a potem, po dluższem Tw ojem  życiu, bę­
dzie lam  dalej mieszkał T w ó j syn zc swojemi 
dziećmi, będą prowadzili dalej gospodarkę, aby ją 
swoim następcom przekazać. Musi tc być zatem 
dom stosowny, dogodny, trwały, ciepły, bezpiecz­
ny, musi przetrwać lat dziesiątki.

A le  jeden w ielki, błąd popełniają ludzie na wsi. 
Oto kryją dom najbardziej nietrwałym malerja- 
łem, jaki sab>e wyobrazić można, słomą. I jakże 
tu można m ówić o trwałości domu w lakim sło­
m ianym kapeluszu? Dobre to w Afryce, gdzie nie­
ma ani deszczu, ani śniegu. A le w naszym mroź­
nym i mokrym, deszczowym klimacie słomiana 
strzecha nie zabezpiecza domu. Setki lat temu, 
kiedy wieś nie znała blachy cynkowej stoma była 
darm owym  materjalem  zawsze pod ręką i od bie­
dy  służyła za dach. A le dzisiaj, kiedy w każdem 
miasteczku dostać można, ile kto chce taniej cyn­
kowej Machy —  kryć dalej dach słomą —  to po­
święcać dom i rodzinę ogniowi.

Może m i ktoś odpowiedzieć „słoma nic nie ko­
sztuje, a blacha zawsze kosztuje*. Zapewne, słoma 
własna nic nie kosnftuje, ale pomyślcie, ile będzie 
kosztowało wybudowanie nowej chałupy, skoro 
tę poświęcam i na pastwę ognia, dając słomę da­
chu aa  podpadłkę. N ie opłaci się to napewno. Do­
piero dach kryty blachą cynkową daje zupełne 
bezpneczeństwo ogniowe, bo Machy cynkowej o- 
gień się nie ima. Szanujcie w ięc swoje dobro i 
kryjcie dachy swoich budynków blachą cynkową. 
Ani gonty, ani papa, ani dachówka —  nie dorów ­
nają w  cenie i trwałości blasze cynkowej. A  o sło­
mie —  tc niema co mówić.

—  o o o  —

AR C YB ISK U P P R A W O S Ł A W N Y  w  Orenour-
gu ks. Andrzej przybył w  uroczystych szatach li­
turgicznych na w iec związku bezbożników i tam 
publicznie oznajmił, że nie w ierzy  w  Boga, po- 
czem w ręce przewodniczącego bezbożnika zło­
żył mitrę arcybiskupią i pastorał, a pozostał w  
świeckiem ubraniu. Ludność po wiecu napadła na 
Andrzeja i silnie go pobiła.

W  AM ERYCE w górach Matto Grosso zebrał 
uczony Ryszard Mash dowody, że już przed stu- 
tysiącami lat ży li tam ludzie na wysokim stopniu 
kultury i że komunikowali się z ludami azjatyc­
kim:.

WESOŁY HACIK.
Coś o Jaśle.

Zwyczajn ie mówią, że to w  każdem mieście 
Jakiś bałagam, jakiś smród się kryje.
Tak  jest w Londynie, Rzymie, Bukareszcie; 
W szędzie znajdziem y brudy i pomyje.
Czy może Jasło być tym  unikatem,
Iżby w  nim chwastów, ani p lew  nie było? 
Za jm rie się tylko jego magistratem,
Gdzie w iele zm ienić by się już godziło.
Już tam gdzieś o tern pisano, mówiono:
Że w  tym  jasielskim, zacnym Magistracie 
Długi okropne na ooś zaciągniono;
0  kwiatach mówią, coś o panku szacie,
Że głowa miasta obojętna pono,
K to płaci ciężkie, wysokie podatki;
Że z pracy m istrza miasta już zadrwiono,
Że on powinien swe „zabrać manatki"..
Kogo obwiniać za m iasta cierpienia,
T o  już wiadoma dobrze, wszystkim sprawa;
1 miasto czeka —  czeka wybawienia:
W  wrześniu wyborcza nastąpi rozprawal

Jasło, w  lipcu 1930. Obserwator.
—  OOO —

K T O  B Y Ł  NAJM ĄDRZEJSZY ?
W  Now ym  Jorku, na pewnej ulicy było trzech 

cukierników. P ie rw szy  z  nich napisał na szyldzie; 
„Najlepszy cukiernik w  Stanach Zjednoczonych**, 
drugi: -Najlepszy cukiernik na świeede**, trzeci zaś: 
„Najlepszy cukiernik na tej ulicy".

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
.A. Wiśniowski: Bardza nas cieszy pomyślne zakoń­

czenie. Wiadomo, że zarzut niesłuszny bardzo boli, ale 
„dobre zakończenie to wszystko dobrze", Pozdrawia­
my. — L  Rodny: Narzekać nie trzeba, bo to undowców 
roczuchwala i dodaje im otuchy, a chwalić sic przybyt­
kiem kolonistów też nie można, bo to ich rozwśdekla. 
Najlepiej pracować po cichu i trwać ua posłrunku w 
doli czy niedoli. Serdeczne pozdrowienie. —  A. Szy­
mański: Ależ dobrze, zgadizam się chemie nawet I przez 
dwa lata, skoro jestem przekonany o szczerej przyja­
źni i współpracy. W  sprawie dr. Kulpy odpowiem po 
z-badaniu. Na treść wierszyka sie godzę, ale w tych o- 
sferych czasach mogłaby być fałszywie Zrozumianą, dla­
tego nie. Cześć. —  J. Dutka: Pierwszy raz przeżywa­
my ciężka próbę budowy własnego Państwa, stad te

trudności. Wiemy, że jest bardzo ciężko o grosz, ale t 
to wiemy, że kto szczerze chce czytać, ten -się na 84 
grosze miesięcznie ożyli 2 zł. 50 gr. kwartalnie zdobę­
dzie. Pozdrawiamy. — T. Sikora: Wiadomo, że P.oiska 
dba o inwalidów wojennych troskliwiej niż inne pań­
stwa. Oczywiście, że zdrowia przywrócić nie potrafi, 
ani wszystkich potrzeb uwzględnić nie jest w stanic. 
Bywaja często i żale bezpodstawne. Dlatego tak ogól­
nikowych zarzutów drukować nie możemy. Prosimy 
raczej napisać nam otwarcie fakt, a chętnie napiętnuje­
my w gazecie, albc znajdziemy lekarstwo. Cześć. — 
J. Kosciak, Worcester- 2 doi. otrzymane tak dawniej jak 
i teraz, zapłacone do 30. VIII. 31. Adres zmieniony. 
Ołówinym dostawca suszonych grzybów jest Związek 
Spożywców Rzeczypospolitej, Baranowicze. Zawiado­
miliśmy go o Pańskim projekcie. Pozdrawiamy. —  A. 
WermhłsW: Odpowiedź listowna wysłana 30. VII. Pię­
knie proszę o rozpowszechnianie Przyjaciela- — T. Ko­
tarska: Przed kupnem na raty zwłaszcza nie koniecz­
nych rzeczy ostrzegaliśmy bardzo usilnie już w kliku 
artykułach. Nie usłuchała Pani rady Przyjaciela, więc 
teraz wiidzf skutki. Nadesłany nam wyrok Zbadał nasz 
adwokat i orzekł, że szkoda kosztów na dalszy proces, 
raczej się pogodzić. Pozdrawiamy. — J. Szajnar, Taun- 
ton: Ltat z zawiadomieniem o wysyłce 6 doi. 90 ct, a 
to od M. Tokarza 2.90 doi, od &t. Rodhacza 2 doi. I od 
K. Dulska 2 doi. — otrzymaliśmy 27 lipca, ale pieniądze 
jeszcze nie nadeszły. Gazetę posyłamy i pięknie dzię­
kujemy za pamięć i poparcie. Cześć. —  I. GarwBt, Peru: 
4 doi. otrzymaliśmy i ślicznie dziękujemy za pamięć. 
Bardzo prosimy śledzić losy naszych osadników i napi­
sać nam o nich. Serdeczne pozdrowienie dla Pana i ca­
łej Polonii. — Lehnar J.: 2.50 pokryły prenumeratę do 
17/1. 930. Prosimy o odnowienie. — Rużyła O.: 5 zł. 
otrzymaliśmy. W ystarczyły do 1 /VI. 930. Prosimy o od­
nowienie. —  Kpzśoł W ł.: 2.50 wpisano n>a dalszą prenu­
meratę, która wystarczyła do 18/IV. 930. Prosimy od­
nowić. — Rzeźnfe M.: 5 zł. otrzymaliśmy. — Korwalskl 
P.: 5 zł. nadeszły. Zapłacone do 15/XI. 930. —  Mrowieć 
P.: Zapłacone do II. 93/.1, — Lcncznar Fr.: 20 fr. otrzy­
maliśmy. —  Janik J.: P rosimy o przysłanie starego a- 
dresu. — Szymański A  Sb: Zapłacone do 15/1X. 930. — 
Radzik Wł.: 5 zł. pokryły prenumeratę do 32/111. 930. 
Prosimy odnoćvłć. —  Ptak A.. 50 fr. otrzymaliśmy. Za­
łatwiliśmy według H&tu. — Dzidek Fr.: Gazety regular­
nie co tydaieó wysyłamy. Prosimy reklamować na po­
czcie. Nr. 30 wysialiśmy. — Ryjoch Fr.: 30 fr. zapisano.

Odpowiedzi inwalidom i emerytom,
Kurpie! M.: Ponaglam. — Pros M.: Udać się o pomoc 

do referatu inwalidzkiego pmzy starostwie, który przed­
stawi Pana do zbadania przez komisję wojskowo-Iekar- 
ską. Redakcja uczynić tego nie może. —  Ben Hnat: Na­
leży wnieść pisemną prośbę do sądu okręgowego w 
Przemyślu o wydanie uchwały uznającej zaginionego 
syna za zmarłego, powołując się na fakt, iż zaginiony 
mimo ogłoszenia poszukiwań w ciągu 6 miesięcy, nie 
dał znaku życia. Uchwałę przesłać należy wiprost do 
Izby skarbowej w Krakowie. — Słota F., Łoboda II. Ku­
lińska E , Sułkowski J„ Matdfl Laszeńscy J. < M.. 
Ponaglone. — Kuhkowsk' J.: Renta przyznana, szcze­
góły listem. — Nowak AU: Przysłać żądaną deklarację. 
— Kubit T.: Werwano Starostwo w Sanoku o dostanie 
wyciągu. — Sołtysik J.: Komisja odwoławcza przyzna­
ła rentę od 1/6 1928 — zatem wypłacono dobrze. — 
Ktesel A :  Mąż jako cywil zginą! zabity przez bolszewi­
ków. Akta odstąpiono starostwu w Sokalu, które od­
szkodowania cywline samo wypłaca. —  Paseńczuk A. 
O He są świadkowie, zapodać ich adresy i wmówić 
prośbę o zaopatrzenie, bo z  r. 1924 załatwiono odmow­
nie już nieważna. — Gołąb M. I A.: Prośba o zaopatrze­
nie po Synu śp. Janie udmownie załatwiona jest prawo­
mocna. Za syna §p. józeia podać do sądu świadków 
śmierci, a po Ich przesłuchaniu wydaną uchwalę sądo­
wą przysłać labie skarbowej, która zaopatrzenie wy­
płaci. — Nowak Ii. Gąstor K.: Urodzona w r. 1872 prze­
to niema jesaoze 60 lat. Zwrócić się do tfeyka o świa­
dectwo, łż jest ponad 65% niezdolna do pracy 1 że II. 
mąż nie może ją utrzymywać, dołączyć je do nowej 
prośby o zaopatrzenie, a skutek osiągnie. S t  Słączek.

Baczność I
Tanie majątki — czyste prywaknel
33 morgi pszenno-ty tnie ziemi, w tern 6 mórg kośnych 

łair budynki murowane twardo kryte, 3 konie, B sztuk 
bydła, 3 świnie, 6C sztuk różnego drobin, maszynerja 
i porządki rolnicze, wszystko kompletne, eałe żniwu, 
z meblami, oenr 14 tysięcy sł., wpłaty 0 tysięcy reszta 
wpłat aa 8 lat

37 mórg pszeno-łytmej ziemi, w tem 7 mórg łąki z tok­
iem, bndynki masywne, w tem 1 dobry koń, 5 sztuk 
bydła, C świń, dużo drobin, porządki rolnicze, kompletne 
całe żniwo i meble domowe, cena 11 tysięcy zł., wpłaty 
8 tysięoy reszta za 8 lata. . . .  , ,

M  morgi dobrej pszennej ziemi, w tem 8 mórg łąk, 
bydymd mur, twardo kryte, 2 konta, 6 sztok bydła, 2 ma­
ciory, dużo drobiu, maszynerja kompletna, całe żniwo, 
cena 12 tysięcy iL , wpłaty 8 tys. reszta na 6 lat.

17 mórg pszenno-jęczmiennej siemi, w tem 3 morgi 
łąk, budynki masywne, porządki rolnicze kompletne, 1 koń. 
3 sztuki bydła, 2 świnie i drób, całe żniwo, cena 9 ty­
sięcy zł., wpłaty 6 tys. reszta za 6 lat.

15 mórg pszenuo-żytmej ziemi, w tem 8 morgi łąk, bu 
dynkl masywno, porządki rolnicze kompL, 1 koń, 3 sztuki 
bydła, 1 maciora, całe żniwo, z meblami, cena 8 tysięcy zł. 
■wpłaty 5 tyś. reszta za 5 lat.

11 mórg pszennej ziemi, w tem 3 morgi łąk, budynki 
murowaue, porządki rolnicze kompl., 2 krowy, 1 jałówka, 
3 tuczniki, dużo drobiu, całe żniwo, cena 5 tysięcy zł., 
wpłaty podiug ugody.

Spieszne zgłoszenia przyjmuje! Biuro informacyjna 
ANTONI SKRZYPCZAK,  K «pn O  (Poz.), Rynek 6/7.

Znaczek na odpowiedź. ____________ _ _
M H W 1
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BLACHA
C Y M K » V T A

w&kutek tegorocznych pożarów.
Pożar wynikły w  budynkach niepokrytych materjałem ognio­

trwałym lest przyczyną. żt całe miasta i wsie idą z dymem. 
Tylko dach pokryty

CZYSTĄ BLACHĄ CYNKOWĄ
daje gwaranc.ij bezpieczeństwa i chroni budowle od pożaru.

Używajcie zatem najodpow sdniejszego naterjału ogniotrwa­
łego i gromochronnego do krycia dachów, jakim jest

CZYSTA BLACHA CYNKOWA
Bezpłatnie udziela wizelkirb fachowych informacji:

B iu ro  Rozdzielcze Zjednoczonych Polskich Walcowni Biachy Cynkowej
Katowice, ul. Mar Jacka 11. Tekefon} : 12-61 i 7-73.

Oiwiadenm kategorycznie,
i ł po skończonych procesach 
z Józefem Helnarskim, nie 
mam ładnych zam.arów żenić 
się z iegc órką Emilją, «Lcby 
nie plamić mrjego nazwiska. 
Aleksander Pikul z Wietrzna 
pow. Krosno.

Fułwark Libusza powiat Gor­
lice, sprzedaje grrnla dosko­
nale położona przj dniej ra­
finerii nafty, na spłaty. Zgło­
szenia: Libnsza dwór, poczta 
Zagórzany.

Paweł Babiarz ur. lo95 r. 
w, Jagód liku f . Kolbuszowa, 
unieważnia skradzioną ksią­
żeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Nisko.

Redakcja i Adm inistracja  
wolnomusllclela 

Połshlefto
W arszaw a, ol. Królewska 16 

Na życzenie przesyła 
Nr. okazowe.

Nie trzcina się wstydzić, lecz ratować 1
Jeżeli komu się zrobiła | ula (wypęk) w pachwinie lub 
na podbrzusza i może jat opadło w dół, to tai. węt 
czyzna jak i kobieta albo i dziecko uratuje się bez 
operacji i będzie bezpieczne życia i zdrowia **traz 
i na dalsze lata, gdy sobie sprowadzi bandaż ruptn- 

rovry od bandażysty:

M. L. POLACZEK w Samborze 55.
Przy zamówieniu należy podać miarę w około przez 
biodrr nitką lub centymetrem, opisać z której ‘rony, 
jak wielkie, czy to jest czasami bolesne, wiek, za­
jęcie i t  d. Cena za bandaż od 12 zł., zaś bandaże 
przepuklinowe, czy ruplurow- o specjalnej konstrukcji 

są w cenie od zł. 20.

WPan POLACZEK, bandatysta w Samborze. 
Przesytom resztę naletylo&ci z równoczesnem ser- 

deczrem podziękowaniem, gdyż na skutek należytego 
dostosowania, zostałem wyleczony, niechaj Bóg tło- 
krotnie wynagrodzi. Z  poważaniem

Ks. M . JEDMAK.
16/J. 1929. Nahujowice, p. Drohobycz. 116

TWOJA PRZYSZŁOŚCI
GODNE UWAGi ZAOFIAROWANIE 

P R Z E S Y Ł A  W A M  
B E Z P Ł A T N I E

Informacje o tem: Czy przyszłość 
*—isza będzie zasobna w bogactwa, 
dostatek, pełna szczęścia ? Czy speł­
nią się wasze prag Venia i ambicje.
C*y znajdziecie zadowolenie w mał­
żeństwie, miłości? Jacy są wasi 
przyjaciele — v asi wrogowie ? 
i o tylu jeszcze innych ważnych 
niezmiernie rzeczach, które Astro- 
logja jedynie może wam odkryć.

CO W A M  O D S Ł A N A  A S I  R O L O  O J At  t !
Jeżeli powołacie się na to pismo, światowa sława 

K A R M A  z Paryża piześle wam bezpłatnie szkic Analizy 
aitrologieznej o waszem żyćiu, wraz z bezpłatnymi Ra­
dami, któr' mogą mieć dla was wielkie znaczenie. Ze­
chciejcie poprostn prze tlać nazwisko, adres, datę uro­
dzenia (wszystK to musi być czytelnie wypisane) do 
KsARMA, folio 733. M 8, Utulevard Grnanr Paris. Na- 
pizcie natychmiast. Ocze&uje was niespodzianka. Jeżeli 
macie ochotę, możecie dołączyć Zł. 2 w znaczkach pocz- 
towych swego kraju na pokrycie kosztów poczty i ko- 
respondecji. Opłata na Francję Zł. 0.40. 146

*: Dr Z-AMerman, Adwokat i
• otworzył kanceiarją 1327

• w  Krośnie, naprzeciw „S n o p a ".

LKKŚ4AZ DENTYSTA 1443

ALEKSANDER ROHM
W  KROŚNIE

w domu A. Jurysił*, obok Kaay Oszozfdności

powrócił z zagranicy i ordynuje jak zwykle. 
W T  ▼ <r T

J
DO M  M UZYCZNY

IGNACY CYPRES

1.RAKÓW, »  Mwilca 13/Pi L 
wysy.a mandoliuy włos.cie po 
26-30 złn koncenr we ozdobne 
36-46 zŁ, skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 2S zł., koncertowe 
30, 40 i 50 tŁ, klarnety 8 klan 38 zł., 10 klap 
46 rł.. 12 klap 60 zł., gitary n onceriowy 40-45 
zł., Kornety .20 zł., Harmonje 2 registry 29 zł. 

V, iec_,\8Li6 1 rsędowe 38 zŁ, dwurzędów 55 zł. Nikł. 
,Gre Reskopf* pa ent z lańc. 13 zł., nikL. płaski zegarek 
słynnej marki .Enigma' 22 zł., budzik 14 brzytwy .So- 
li j.;en po 6, 8 i 10 zł., maszynki do włosów 9-12 zł. 
diamenty do szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i oplamię. 4610

0000000000000O0000
C zy  chcesz się uwolnić 
nieszkodliwą drogą od

A R T R E T Y Z M U
Reumaty zmu, Ischiasu i bólu krzyża?

Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem cierpieniem, 
które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych i znajduje ofiary za­
równo w  chacie jak i w  pałacu. Formy, w jakich się to cierpienie p -zt 
jawia, są bardzo rożnorodne i często bywa, że choroba zupełnie inaczej 
określona, okazuje się później niczen. innem, jak

Reumatyzmem,
Czasem są to bóle w  członkach i stawach, czasem opuchnięcia 

członków, zniekształcenia rąk i nóg, drganie, kłócie darcie w  róż­
nych częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest skutkiem 
reumatyzmu i nrtretyzrau. Równie różnorodne jak forma tego cier­
pienia są środki lecznicze, różne mikstury, maści, lekarstwa i 1 p., 
które się przeciw tej chorobie stosuje. Większa część tych środków  
nie jest wogóle w  stanie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę.

To, co tutaj polecamy, jest zupełnie niewinnym śrddkiem źródlano- 
leczniczym,

który już wielu cierpiącym dopomógł.
Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach 

choroby chronicznej, zastarzałej.
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy sobie 

każdemu, kto do nas naj .sze, posiać pouczającą broszurkę o kuracji 
źródlano- leczniczej ZUPEŁNIE DARMO.

Kto zi tem cierpi i pragnie uę od bólów nwolnić, mech napisze, nie zwlekając, 
dziś jeszcze:

A u g u s t  2 W f i n k ę .  Berlin— WilmersdhK B r u c h s a le r s tm  5. Oddział 28.

Ważne! Uwaga! Przeciw laik najbardziej uporczy- 
l zastarzałpm w y p a d k o m

Dla chorych! 
Dla cierpiących! 
Dla zdrowych!

reumit. mu, goicą bilów nsrwowjrcb bilu głswy zębów, przeciw bolom żył; spuchllznom, solom nóg, kłuciu w boks, zapaloniom 
s*awów I tym podobnym chorobom. —  Chwal) ogólnie znakomJty i jławsy, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do oaelaranla

—  Skutek —  
nadzwyczajny ICHTIO MENTOL —  Działanie = . 

pewne i szybkie
t o r j n a  n r ń b a  wystarczy, n sla przekonoo, 2o tyko praw dziw y ichtiomanloj Edelmana pomaga oiwot w takim wj,.dko, gdi e mnt 1I0 pomagały

p i w u u  pr; ,„0 iB tysięcy podziękowań i tysiąc poświadozsń znakomitych lekarzy, wskazują m znakomitą pomoo rrawdziwogo a CM T l o d G N T O L U .
Olówi.u fabryka ■ w ysylaa pra w d ziw e go  Ichtlom ontoiu:

Laboratorium aptekarza Mra. Szymona Edelmana we Lwowie, u!. Teatyńska 16.
6 flaszek prawdziwego Ichtiomentolu (iranco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 13‘— złotycti. — 10 flaszek prawdziwego

Lchtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem żosztuje 24 złote — 25 flaszek 53 złotych. 7ó9

JYydawca Jan Stapióski. —  Redaktor odpowiedziamy Tadeusz Stapańjki. 7 Drukaroi Lndowei dop za.zadem  Ignacego .Winiarskiego.

%


